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N iebezpieczna próba.
Zatarg mocarstw z T urcją  zaostrza aię. Wbrew 

ogólnym occesiwuniom anltan nie nląsi ai^ de- 
lŁonatracyi fiot i nie poddał się woli mocarstw. 
W nocie doręczonej ambasadorom w odpowiedzi 
na ich ultimatum Poi ta oświadcza jedynie goto­
wość do przedłożenia mandatów .gentów cywil­
nych Austro-Węgier i Rj»yi w Macedonii na 
dalsze dwa la ta , natomiast cdrznoa główne żą­
danie, dotyczące dopnezczenia kontroli finanao- 
we w wilajetach macedofiszich, a sprawę prze 
dłutema kontraktów z europejskimi oficerami 
żandLrmeryi macedońskiej zbywa milczeniem 
F a k t, że Tnrcya takie zajęła stanowisko w 
chwili, gdy okręty wojenne nncarsiw były już 
w drodze do Piraensa, wywołał w kołach poli­
tycznych. niemałe zdziwienie, a zdziwienie to 
powiększają jeszcze inne wieści z Konstantyno- 
polr Donoszą one, że snłtan wysłał do cieśniny 
Daraanelikiej H n z n i> g o paszę z specTainemi 
instrnkcyami i że '-ozkazai powiększyć załogi 
fortów, broniących tej cieśniny Równocześnie 
rotesłano specyslne irstrnkcye do Wszystkich 
władz na archipelagu i na wybrzeżach Azyi 
tureckiej Z zarządzeń tych wnosić można, że 
Porta przygotownje się do stanowczego oporn, 
że ewentnaiur zamiar floty mocorstw dotarcia 
a* do Konstantynopola przez cieśninę Daraa- 
cetaką zdecydowana jest odeprzeć nawet silą 
broni.

Ogólnie też zastanawiają się dziś dzienniki 
europejskie nad tem, co podnieea opór sułtana, 
cn dodaje ma odwagi do tak śmiałego sprzeci- 
r  ania się woli mocarstw? Kilka wybitnych or­
ganów mniema jeszcze, że jest to rylko zręczna 
komedya, mająca na celu uspokojenie opini: 
św.ata muzułmańskiego. Zdaniem tych pism, snł­
tan pragnie pokazać swoim podadnym, że dobro­
wolnie nie poddaje się żądaniom świata chrze 
ścijańskiego, że czyni wszystko, co możliwij, 
ażeny odwrócić od Tnrcyr nowe apokorzenie. 
3dy zaś w koncn kapitnlacya okaże się jednak 
km  eisną, nazywać się będzie, iż T urcja  uległa 
jedynie przemocy. Dzienniki te nie wątpią też, 
za sułtan przyjmie warunki mocarstw, skoro 
tylko flota mocarstw zajmie kilka portów lub 
wyap tureckich.

Inna organa europejskie mniej optymistycz­
nie zapatrują się na tę sprawą. Zwracają one 
nwagą, że Porta dobrze chyb* wiedzieć mnsi, 
di przer cat daleto «ięgają«_y opór bardzo po­
gorszy swoje stanowisko wobec mocarstw, ?e 
naraiM się może na nowe przykrości. — JoSli 
więc mimc to nie ustępuje, misi to mieć głęb­
ia-- przyczyny. Przypuszczają, że sułtan liczy 
w-docenia ztwsz* jeszcze na to, iż zgoda i je ­
dnomyślność mocarstw ikończy się już po pier 
wszych repr. taliach, gdy te okażą się bezsku­
tecznemu Dalszycl kroków, już rzeczywiście 
wolennych, snłtan się nie obawia, jest bowiem 
przekonany, i i  przeszkodzi im r y w a l i z a c y a  
mocarstw Daiej odzywają się coras głośniej 
domysły d z i a ł a tn także w p ł y w  N i e ­
mi e c ,  którym wiele zależy na tem, ażeby je­
dnomyślność mocarstw wystawić na próbę, któ­
ra skońcsy się icb zdaniem większym od wszel­
kich aotychczasowych — ruzdźwiękiem.

I przyznać trzeba, ze próba ta stać się moto 
dla harmonii morarstu w kwestyi wschodniej 
naprawdę nieoezpieczuą Faktem jest bowiem, 
że harmonia ta  była dotychczas zawsze tylko 
sztnciną i powierzchowną. Bardziej też jeszcze 
s Anmiewająca rzeczą, niż ten opór anłiana, by­
łoby, gdyby w tym wypadku wytrzymała tak 
ciężką pióbę

Z drugiej atoli strony i to wziąć należy nf, 
cwegę, że mocarstwa zaangażowały już ho ­
n o r  swój w tej sprawie, ze zaangażowały 
także honor Łnrcpy wobec świata muzułmań­
skiego i że zatrzymanie się teraz w połowie 
drogi mogłoby dla k ilk i z nich bardzo przykre 
wywołać następstwa Łatwo więc być może, te  
speknlacya sułtana na rywahzacyę mocarstw

w tym wypadku nie odniesie spodziewanego 
w Konstantynopola skntkn.

Na lazie też działają one jeszcze znpełnie 
zgodnie. Adm.rał R i p p e r  odpłynął jaz na 
czeie zjednoczonej eskadry z Piraettsn i płynie 
ku wybrzeżom Azyi mniejszej. Jak  słychać, ma 
on zająć najamprzoa wyspy M y t i l e n e  i Te- 
n e d o s.

ftbfurma wyborcza w Sejmie.
Wczorajsza dysknsya rozpoczęła się znanem 

„jalto-iLortale“ konserwatystów, o którem wczo­
raj otrzymaliśmy telefoniczną wiadomość, a ca- 
ły jej przebieg był dowodem popłochu, który 
zapanował w tym obozie. Na gwiazdkę przy- 
wićri konserwatystom hr. Dzioauszycki V ka 
ryę z W'ednia, aobec której oniemieli przy­
wódcy, chorążowie i szeregowcy z prawicy.

Jeżeli wczorajsza poranna mowa nr. S t a ­
d n i c k i e g o  nastrojoną była, juk to zaznaczy­
liśmy, na ton minorowy, to wieczorne przemó­
wienie p. M i l e w s k i e g o ,  który pierwszy 
wstąpił na tryDunę, Dyło zb.oram teoretycznych 
komunałów na temat o rewolncyi i ewolncyi 
tudzież garścią niejasnych wskazówek prakty 
cznych. Oto kilka tych wskazówek na próbę:

, Nie tylko płeć i wiek — mówił p. Milew­
ski — winny być Tarankami, od których zale­
żne jest prawo wyborcze. Tak np. analfabetyzm 
powinien Dyć granicą, poza którą prawo wy­
borcze sięgać nie powinno". Albo druga prób­
ka: „Co się tyczy zasady równości, zależeć ona 
poainna od tego, co nazwaćby trzeba „możno­
ścią polityczną-, podoome jak w gkarbowoici 
podatek nie może być mechanicznie równy, lecz 
powinien zależeć od możności pouatkowej. — 
Otóż na tę możność polityczną wpływać powi­
nien przedewszystkiem charakter, wic to jest 
rzee/ą, która nie da się ująć w paragrafy. — 
Dotychczas za takie kryterya możności polity­
cznej "waz ,ą  ustawodawstwa pewien censns 
posiadania. -Jednakowoż ważnym jeut ta  w^giąd 
na. naokę i zasingę społeczną. Nieałasznem by 
było n&przykład, by jakiś wójt, który przer 
eaty szereg lat skutecznie pracował dla dobra 
gminy, miał tylko takie samo prawo wyborcze, 
jak pierwszy lepszy parobek gminny".

Mowę tę rozpaczliwie oklaskiwali konserwa 
tyś* ?, przerwała ją atoli mniej więcej w poło­
wie galerya, która na zapewnienie p. Milew­
skiego, że nie broni przywilejów, zaczęła wo­
łać: „To podłe kłamstno! Precz z przywilejem 
waszym! Hańba wam!" Równocześnie posypały 
s:ę na salę czerwone kartki z napisem: „Precz 
% przywilejem, n rch żyje powszechne, równe 
tajne pr«wo glosowania!" Galerya demonstro­
wała dalej, ckntkiem czego marszałek, wezwaw­
szy trzykrotnie galeryę, ażeby się uciszyła, 
przerwał posiedzenie. Z galeryi padałj Jeszcze 
okrzyki „Handlarce wódki! Targowica! Zamoy­
scy w Królestwie jng gię oświadczają za po- 
wszechnem głosowaniem," Oprółniwszy gfclervę, 
maikzałek otworzył ponownie posiedzenie, a po 
kwadransie wydał polecenie, ażeby galeny© o- 
twaitc dla publiczności, która je szczelnie za­
pełniła.

Podczas przerwy w posiedzeniu przed gma- 
cnen? sejmowym urządzili demonstracyę robo­
tnicy. Demonstranci rozwinęli czerwony sztan­
dar. Przemawiali: robotnik LUiewics, dr Dia- 
mand, Wityk, Hndec i jeszcze raz W ityk i Li­
mę wicz. który wezwał tłum do rozejścia się i 
do jak najliczniejszego zgromadzenia się w naj­
bliższy wtorek w ratuszu na zgromadzenie. — 
Podczas demonstracji śpiewano pieśni robotni­
cze i wznoszono okrzyki na rzecz powszechne­
go głosowania.

Wśród takiej atmosfery, przesyconej jakby 
elektrycznością o wysokiem napięciu, zabrał 
głoa pos. R o t t e r  ^a>ac po przemowie p. Mi­
lewskiego.

Pos. R o t t e r  przypomniał konserwatystom,

że w r. 1897 po raz pierwszy wyszedł z ław 
demokratycznych wniosek o reformę wyborczą, 
poparty wym-jwnenn słowami ś. p. Romanowi- 
cza Mówca jest przekonany, że gdyby wówczas 
Bejm poszedł był za myślą tego wniosku i wy­
słuchał wywodów wspomnianego posła, to scen,  
k t ó r y c h  d z i s i a j  b y ł  S o j m  w i d o w n i ą ,  
n i e  b y ł o b y  w cale.

„Stoimy obecnie — mówił p Rotter — wo­
bec rezolncyi komisyi administracyjnej w spra­
wie reformy wynorczej, która to rezolncya ma 
być odpowiedzią na trzy wnioski z łona tej 
Izby, w tej sprawie uczynione, t. j. pos. Sta- 
pińsKiego, pos Oleśnickiego i klnbn demokraty­
cznego Treść owej rezolncyi komisyi admini­
stracyjnej w porównaniu z treścią tych wnio­
sków jest niesłychanie nikłą. Nie potrzeba na- 
Lżeć do czynników wywrotu, aby zaznaczyć, 
że wnioski referenta komisyi administracyjnej 
zadowolić nie mogą nikogo z tych, którzy się 
rozszerzenia praw wyborczych domagają".

P  Rotter zaznaczył, ze przemawiać będzie 
dalej we właenem imienin, nie z upoważnienia 
klabn. O wniosku komuyi administracyjnej 
mnsi tedy jeszcze zaznaczyć, że n w a ż a  go 
w p r o s t  a a  p r o w o k a c y ę  t y c h  w a r s t w ,  
k t ó r e  ż ą d a j ą  r o z s z e r z e n i a  p r a w a  
w y b o r c z e g o ,  komisy a bowiem przechodzi 
po prostu do porządku dziennego nad wszyst- 
kien_i wspommanemi wnioskami Wniosek l;o- 
nnsyi jest tak wadliwym i złym, że n i e  b e z  
p i c c z e ń s t w e m  j e s t ,  aby na jego podsta­
wie Wydział kraiowy wypracować umiał refor­
mę wyborczą.

„W obecnej chwili wszyscy widzą, że jeżeli 
nie dzisiaj, to za rok : imnmi wnioskami bę­
dzie Bię mnsmło wystąpić, w przeciwnym razie 
rzeczy, idąc torem swego natnra!negn rozwoju, 
mogłyby doprowadzić do innych w i ę k s z y c h  
w y d a r z e ń .  P. Milewski powiedział tutaj, że 
należy mówić, co samienui każe, J a  do tego 
się zastosuję, mimo że będę w rażącej spirecz- 
ności z Wysoką Izbą i chociaż na wywody tak 
uczone i t tk  głębokie, jakiemi posłngiwał sie 
poprzedni mówca, mnie nie będzie stać"

Podniósłszy w daUz/m -iąga swej mowy, że 
waistwy niższe są najbardziej obciążone po­
datkami pośredniemi, że więc mają podatkowy 
cenzus wyborczy, mówca oświadczył, że duszną 
atmosferę Bo,ma galicyjskiego ożywią repre­
zentanci szerszych warstw, wobec którycn mó­
wca mie żywi żadnej obaw f. Nie obniżą oni 
powagi Sejmu i nie zdobędą się na to, co uczy­
nił w Radzie państwa profesor uniwersytetu 
niemieckiego w Pradze, dr Pfersche, który gro­
ził przeciwnikom swoim nożem

„Szerokie warstwy stoją na gruncie narodo­
wym, czego dowodem zajścia w państwie ośrion- 
nem, a gdyby nawet tak nie było, należy wła­
śnie dlatego dopuścić je do Sejmn, aby na nie 
korzystny woły w wywierać Co do s.eb.e, przy­
tacza mówca, że gdy wchodził do Rady miasta 
Krakowa, mówiono: „Strach, co to będzie". Pó­
źniej jeden z jego nieżyjących znajomych w 
Radzie m iasta Krakowa nazwał go bardzo dziel­
nym. poważnym pracownikiem, co zaświadczą 
i koledzy, radni krakowscy, w Sejmie zasiada­
jący. Także obecność p. Daszyńskiego okazała 
się pożądaną w Radzie Gdyby tn zasiadał r  
Daszyński i jemu podobni, korzyści byłyby wię­
ksze, aniżeli szkody. — Przytoczone to motywy 
odnoszą się także do V kuryi, wyszydzanej, 
niestety, prze? samych socyaiistów. Ale gdyby 
którego z mch kto zapytał, czy chce utrzyma­
nia jej, czy zniesienia, to z pewnością ani je- 
denby nie powiedział, że jej nie chce."

Poddawszy surowej krytyce obecną ordyna- 
cyę wyborczą, oświadczył mówca, że z proje­
ktem reformy wyborczej klubu demokratycznego 
nie zgadza się w jednym punkcie, a mianowi­
cie nważa pośrednie glosowanie za niesprawie­
dliwe. Polemizując z przeciwnikami powszech­
nego głosowania, zakończył p. Rotter mowę swą 
słowami:

„H»\ Stadnicki twierdził, że z poważnie my­
ślących i kraj miłujących ludzi nikt sobie nie 
życzy powszeennego głosowania. Uważam siebie 
za równie pc wi-znego i kraj miłującego obywa­
tela, jak p Stadnicki, a mimo to innego jestem 
zdania. Spokojna powaga w Sejmie galicyjskim 
nie lest, wy-azem nsposoDienia i właściwego 
8t°nu kraju. Reforma wyborcza byłaby tym o- 
żywczym prądem, na którym j e d d o 8 1 k i 
w p r a w d z i e  m o g ł y b y  s t r a c i ć ,  ale całość 
ktajn zyPK&łaby.  ̂Sadzę, ze w szczęścia wszy­
stkich są i powinny być wszystkich cele".

Po przemowie p. Rottera, przyjętej huezne- 
mi, & Azczeremi oklaskami, przemawiał p. P i ­
n i  ń s k i w obronie rezolucji komisyi, a nastę 
pnie p. S t a p i ń s k i  w obronie powszechnego 
prawa wyborczego.

Wczorajsze posiedzenie rkończyło się o go­
dzinie pół do 2 po północy Jak  gdyby dla zu­
pełnego pogrumu konserwatystów, Rada miasta 
Lwowa uchwaliła wczoraj następującą rezolu­
c ję , przedłożona przez radcę miasta, redaktora 
L a s k o w i c k i e g o

„W chwili dla narodu naszego przełomowej, 
reprezentacja stoł. król miasta Lwowa nważa 
za swój obowiązek patryotyczny i obywatelski 
zwrócić się do Wysokiego Sejmu krajowego z 
goiącem przedstawieniem i piośbą o przepio- 
w&dzenie reformy wy boi czej, opartej na szero­
kich podstawach równouprawnienia obywatel­
skiego i dopuszczającej wszystkie upośledzone 
dotąd warstwy do udziału w ustawodawstwie 
krajowem. Rada stoł. król. miasta Lwowa nie 
wana się stwierdzić, że w obecnej chwili przy- 
pisnje tej sprawie pierwszorzędną doniosłość, 
nietylko krajową, ale narodową".

L ist Sienkiew icza.
Numer „Rusi" z dnia 21 b m w znacznej 

części poświęcony jest sprawom Królestwa, znaj­
duje się w nim bownm naprzód artykuł redak- 
cyjny p. t. „Kwestya polska w nowej fazie", 
następnie list Sienkiewicza, a wreszcie du&lara- 
cya delegacyi polskiej w Petersburgu, podana 
w całości, a nie w streszczeniu, jakie znamy 
z telegramów i pism warszawskicb

Artykuł redakcyjny „Rusi" zaznacza, iż nie­
pożądane oskarżenie społeczeństwa polskiego 
przez znany komunikat i ogłoszenie w Króle­
stwie sianu wojennego wydały rezultaty wprost 
przeciwne zamiarom rządu. Prasa rosyjska i 
szerokie koła SDOłecz“ństw* rosyjskiego wyra­
ziły wyraźnie niezadowolenie * postępowania 
rządn, — ze strony zaś Polaków wystąpił ob­
jaw n i e b y w a ł y ,  w s p a n i a ł y ,  h i s t o r y ­
c z n y ,  a mianowicie jednogłośne stwierdzenie 
wspólności polskich dążet z rosyjskim ruchem 
wolnościowym i odparcie wszelkich podejrzeń i 
zarzntow skierowanych k u  społeczeństwa poi 
skiemu. Następnie „Ruś" ostro rozbiera drugi, 
ów łagodniejszy komunikat rządowy i wysiępaje 
przeciw oburzającemu terorewi Skałłona. który 
równie jak pierwszy komunikat jest prowoka­
c ją  ze strony tych żywiołów, którym widocznie 
byłoby na rękę powstanie roku 1863.

List Sienkiewicza brzmi w całości: 
„Wprowadzono u nas stan wojenny w całem 

Królestwie Polskiem i leakeya występuje coraz 
silniej

„Nie będę w chwili obecnej waawal się w 
krytykę tych rozporządzeń, pragnę tylko zwró­
cić gię do opinii rosyjskiego społeczeństwa i 
kilku słowy odpowiedzieć na komunikat rządo­
wy, poprzedzający wprowadzenie stann wojBn 
uego.

„W komunikacie tym było powiedziane, że 
cały Przywiślański (!) Kraj znajduje się w sta­
nie rewolncyi.

„Zapytuję się: kogo chcą oszukać i czy te 
słowa są wynikiem złej woli, czy też znpełnej 
nieznajomości naszego krajn i panujących w nim 
w obecnej chwili stosunków.

„Nie będę mówił o wypadkach w Finlandyi, 
w Odessie lub Kijowie, ani w Tomska lab na 
KauKazie. ani o mordowaniu młodzieży, ani o 
żydowskich pogromach, lub o strejkach resyj 
skich, których następstwem są strejki w Kró­
lestwie Polskiem, — ponieważ wiem, Łe porów­
nanie waszego położenia z naszym jakoby sta­
nem rewolucyjnym może sobie zrobić każdy ro 
zumny Rusyaniu.

„Zamiast tego, pizypuszczająe, że prrwda 
jeszcze niejednemu potrzebna — a zwłaszcza 
parodowi rosyjskiemu, — ja, ja to  człowiek le­
piej znający swój kraj, niż wszyscy wzięci ra­
zem czynownicy, stwierdzam z absoiutnem prze­
konaniem co następuje:

1) Zapewne w całej Europie niema w obec­
nej chwili Kraju, mniej, niż my, pragnącego 
zbrojnego powstania. My zbyt dobrze DOimnie- 
my komu by ono było na rękę.

2) Zewnętrzne rozruchy, które się pojawiły 
u nas pod bezpośrednim wpływem naprątonycn 
w całem państwie stosunków, pos.aaają przede- 
wszystkiem charakter społeczny a nie polity­
czny, — podtrzymują się zaś meznacznemi swą 
liczbą, lbcz silnie zorganizowanemu perty a r .  re- 
woiucyinemi, składa jącerai się w większej czę 
ści z cudzych żywiołów, nieprzyjaznych naszym 
inteiesom narodowym.

3) Jeżeli te dążności me spotyKają się z sil- 
niejBzem odparciem ze strony naszego naro­
du, to dzieje się to jedynie wskutek tego, że 
nam w przeciągu lat czterech nie pozwolono 
się organizować.

4) Ogromna patryotyczna większość narodu 
przyjmuje, co prawda, gorncy udział w rncliu 
wolnościowym całej Rosyi, ale chce ona uzy­
skać pr^wa narodowe i należna autonomię wy­
łącznie na drodze pokuj owych usiłowań w zwią- 
zkn z narodem rosyjskim.

5) Binrokracya naumyślnie udaje, i i  nie w - 
dzi tej zasadniczej różnicy między większością 
polskiego narodu a żywiołami rewolucyjnemu 
Czyni to ona w swoim wł&snym interesie.

6) Ani jedno, podKreślam, a n i  j e d n o  nt- 
sze stronnictwo nie pustawiło w swoim progra­
mie zamiaru oderwania się od n&rouu rosyj­
skiego.

7) Wskystkie w innym ducha relacye, stąd 
wysyłane, są tendencyjnem kłamstwem.

Henryk &ter.iciemer

Z  pism rosyjskich.
W y d L jca  i r e d a k t o r  „Nowoje W rem i*“ robi 

dobrą n ln ą , ale je*t wściekły „D iiś (20 b. m.) —  
p is ie  on —  o godzinie 3 po południu obudslł mnie 
służący i pow.eUział, że moją drukarnią zawładnęli 
rewolucyoniści 1 wydrukowali w niej w 30 tysłą- 
i-ach egzemplarzy 7-my numer oficjalnego organu 
rządu proleiaryuszów, poczem, aabrawBsy cały na­
kład, oddalili się. K iedj to nsłysaałem, *&wołałem: 
knehy' (mołudcy!). Niedarmo ich chwaliłem w po­
przednim felietonie za energię 1 sławiłem ich na 
przykład rządowi hr. W iitego “

Szskazm ten  pokrywa iry ta c ję  —  to toż zaraz 
idą aż trzy wleikle artykuły, tyczące się tegc 
„żartu " , jak i rewolucyoniści urządził* p. Suwori.no- 
wi. Rzeczywiście był to żart Lardzu oryginalny ł 
wykonany po mistrzowsku D nia 19 b. m. drukar­
n ia s ta ła , ponieważ s tie jk  nie dozwolił wychodzić 
dziennikom. O godzinie 6 wieczorem przybyło do 
niej trzech młodych ludzi. Zastali trzech robotni­
ków przy stacyi elektrycznej, dwóch stróżów 1 dzie­
siętnika. Przypadkiem  znajdował się też aarządet 
d ru k a rn i, Bogaanow, poprosili go w ięc , aby nóat 
się z nimi do kantoru. Tam kazali mu oddalić 
świadków, a gdy tego uczynić nie chciał, pogrozili 
rewolwerami. N astępnie ośw iadczyli, że rzdz ro tu- 
tnizów  poleciła im użyć drukarni Suworina do wy­
dania 7-go numeru swego pisma, Zarządca ttósra- 
czył się, ze nie mote na to pozwolić, bo n!e> jest 
właścicielem d iukam i. K azali mu więc wezwać te ­
lefonicznie Suworlna, aby przyszedł natychm iast

m a

b t a m m a w  O r a y b n e r .

i  cudzej skórze.
P O W I E Ś Ć
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Eankier z; Tahał się. Ktoś, zs nim stojący, 
f»d ił mn n* ucho: — Paść talję. — On je- 
dosk pociągnął kabałkę raz i ‘Rugi i rozdał 
grę. A gdy już dokupili obydwaj, rzekł niecu 
stremowanym głosem:

„En carte!" Proponuję połowę.
Ale potężny poniter nśmischnął się znowu.
— „Tont, on rien".
Krótka panzn namysłu, wraszcie bankier dał 

nowe karty i on kry ! ósemkę
A książę z fiegmą zajrzał do swojej i — 

wD.nnąwszy ją w g n r zgranych — odliczał fi- 
szki.

— 3’ ił vons plait".
Gdyby podawał konjnf ogień do cygara, czy­

niłby to z takim samym spokojem i swobodą.
— On zawsze tak — szepnąi Zygmuntowi 

Ł *» liński.
Z kole: talia przypadała księciu.
— Co kto bije. panowie?
Gracze przy pierwszei karcie powśfiągłiwi 

zazz yrzaj, w tym razie okazali się wyjątkowo 
ryzykowni. Galicyjskiego magnata prześladi* ił o 
beznstaLne. bajeczne niepowodzenie. Więi’- nie 
śr&cili sposobności warszawscy pankowie i kuli

gorące żelazo — niemiłosiernie. I  teraz, nieo­
mal wszyscy, obstawili go znacenemi kwotami. 
Rzucano fiszai ze skwapliwością... ptaków mię­
sożernych.

— J a  pięćset
— Dla mnie dwieście.
— Proszę trzysta.
I tak dookoła. Razem, stanowiło to snmę po­

ważną
Ale książę Paweł nawet nie spojrzał na 

stawki
— Nikt więcej ? — I  wzrokiem zatoczył po 

graczach
— Jeżeli można ? — odezwał się za plecami 

KarlińsEi, właściwie nie należący do partyi.
— Maia oni, pourąnoi pas?
W tej chwili Zygmunt wsunął Karlińskiemn 

pieniądze do ręk‘
— I za mnie pięćset — rzekł zcicha.
Na stole przybyło połtora tysiąca,
Bankier nołożył kartę ne lewo i nie zdążył

jeszcze swojej obejrzeć, kiedy przeciwnik od­
wrócił — dziewiątkę.

I “tało się jaśniej w oczach non;terów, a 
książn znowu uDrzejmie rozpłacał przegraną, 
poczem najspokojniej wrócił do rozpoczętej z 
sąsiadem rozmowy — o rasach koni.

Talia poszła z rąk do rąk, koleją. K&rliński, 
snać jnż zbadawszy obroty, wstąpił w szranki 
walczących, zrjmnjąc miejsce tnż przy księciu 
Pawle,

Kamieniecki pochyl.ł mn się do ucha.
-  Chcesz do noty i?

Ten usta dłonią zasłon*'!
— Z czem?

— Mam parę tysięcy.
— Motyka na słońce. Daj pokój.
Uwaga była słuszna. Z takiemi siłami nie 

puszczać się w tem gronie w zapasy. A Kar- 
liński jest dobrym kolegą, lopszym jeszcze ry­
bakiem, nie lnbi plotki w niewodzie.

Zrozumiał to Zygmunt i chociaż z żalem, od­
stąpił od stołn. Do nariyi nie siadzie, c przez 
ramuj grających dostawiać nie przystoi soli­
dnemu graczowi. Tem nm ej byłoby dorze- 
cznem emocyonować się — cudzą emocyą. 
Przytem bilans ostatniego dLia, wszystko zwa­
żywszy, przedstawiał mu się bapdzo d o d atn io

— Qni trop embrasse, mai śtreint. — Z tą 
sentencją nr ustach Kamieniecki wymknął się 
z klubu i siadłszy w doróżnę, pospieszył na po­
ciąg.

— Niech się dzieje wola Bota! — mówiła 
do siobie Szczerbina, po dwnkrotnem przeczy­
taniu listu Władysława.

Bo też to zwykła ucieczka tej bezgranicznie 
w potęgę Boskiej woli wierzącej kobiety, ucie­
czka od wszelkich życiowych zawikłań i tnż 
za niemi idących utrapień 

A tych nie szczędzi je, chwila obecna.
Tak niedawno modlił* się o tycie Zygmunta, 

i modłom jej stało się zadiUć. A potem Włady­
sław nadspodziewanie piLoj* in&ł mu stryia. — 
On sam, Zygmant, ani nie wątpić, źe wstąpił 
jnż na drogę rozwagi. W«z*k wszystko zs tem 
wvraźnie przemawia. Więc zdawałoby się, że 
wolno jej nareszcie zawołać spełnione moje 
życzeni gorące!

A tn, niestety, inaczej zapatruje się na te 
rzeczy Władysław.

A pani Szczerbina jest niewiastą dawnego 
pokroju Ona nie zwykła spraw doniosłej wagi 
rozstrzygać na wiasną odpowiedzialność. Idąc 
śladem swoich prababek, mniema, że raczej 
sercem, niż rozumem, godzi się kobiecie porać 
z mężczyzną. Jej syr, tc człowiek rozumny, 
jak wyroczni wierzyć mn można 1 ten czło­
wiek rozumny pisze- „Gmach może runąć — 
a walące się gruzy nie będą oszczędzać ofiar, 
a pierwsza zginie Maryla".

Dreszcz trwogi biedną matkę przechodzi, gdy 
odrzytuje i waty te słowa złowrogie. Nie, ona 
losu jedynaczki na swoją odpowiedzialność n’e 
weźmie! Co począć? Oak na złość, młodzi całe- 
mi dniami przebywają z sobą, Maryla nfa mn 
ślepo.

— Dobrze, że pojechał, niechby jak najdłu­
żej nie wracał — myśli teraz Szczerbina, ale 
list Władzia między kartki książki do nabożeń­
stwa ukrywa. — Cokolwiek się stanie, pc cóż 
dziś trapić dziewczynę? Władzio zapowiada, że 
wkrótce przyjedzie Kto wie, gdy przyjrzy się 
z bliska wszystkiemu, gdy zbada Zygmunta, 
kto wie. jaki obrót spraw , wziąć miże? — 
I znowu w konkluzji powtarza: Dziej się wola 
Boże.!

Dziś trzeci jnż pociąg przychodzi z Warsza­
wy. Więc znowu złotowłosa książkę odkłada 
i wychvla się przez okno.

— Miał wracać wczoraj jeszcze, czemuż tam 
siedzi tak długo? Czy nie zachorował?

Bo zresztą Maryl* o nic nie podejrzewa Zy- 
gmamu Pojechał, ale duszę i serce, i całą na­
dzieję przyszłości, to wszystko tn przy niej zo­
stawił. Mógłżeby się nie spieszyć?

I  gałęzie bzu rozgarnia, a wzrok ku stacyi 
wytęża.

— Idzie! — Zabiło jej serce
— Maryiko! — woła matka z sąsiedniego 

pokojn — wyjrzyj-no, zdaje mi się, że Władzie 
przyjechał

Ona także wyglądała — Byna.
I nie omyliła się. W istocie, Władysław zbli­

żał się do dworku. Matka i siostra wybiegły 
na jego spotkanie.

Witali się serdecznie..
— To prawdziwi* niespodzianka — mówiła 

Szczerbina.
— Przecie! ja nisałem, że lada dzień przy­

jadę.
— Pisałeś? Nie otrzymałyśmy ';stn — rze­

kła zdziwiona Maryla.
— Lepiej, że sam jnż jesteś — wtrąciła 

matka.
— A Zygmunt? — zapytał Władysław.
— Wczoraj do Warszawy pojechał
— Ale wróci lada chwila — Maryla żywo 

dodała.
— Chciałbym zobaczyć się z nim jaknejprę- 

dzej, przywozę mu od stryja pieniądze.
— Co "mówisz! — I  Siostra rzuciła się bra­

ta  na szyję,
(C d. n.)
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w ważnej uprawie Suworin odpowiedział, że jast 
ch ry, aie przyśle swego pełnomocnika, Goldsteina. 
Goldstein, idąc do drakam i, zauważy), że cały cie­
mny suołek (lampy gazowe nie świeciły &ię) na­
pełniony był ludźmi, m yślał, że to roDotnicy, któ- 
rsy  przyszli dowiedzieć się , kiedy m ają stanąć do 
pracy. Ponieważ Goldstein nie chciał przystać na 
oddanie drakam i, oświadczono ara, że bea jego po­
zwolenia rozpocznie się ssładauie i drak  pisma ro­
botniczego. Otoczono go strażą wraz z Bugdanowem, 
p o a iew .l nie chciał ć ić  słowa, że zamilczy o tem, 
co się dr leje. P rzybyli zeceray, współpracownicy, me- 
tra tu p aż , korektor, m asaynis.l i nnmer o godzinie 
6V* rano wzięty był ua ro tacyjną maszynę. O go­
dzinie 11 przed południem skończono robotę i z ja ­
wiły się zarań ćo ró żk i, ktćrem i cały nakład roz­
w id lono  po mieście

Ale „Nowoje W iem la- może się pociesayć. Na­
stępny nuei-r boerleK socjalistycznych „W iadomo­
ści- wyssedł z dro<rarni rządowego pism a „P r-* J- 
tleii tw lennyj W lesin ik - .

—  Słynny ojcec J o  a u K r o n s z t a d z k i , mnich, 
ktorego, jak  pnsłannika Bożego wielbi ciemny ind 
ro sy jsk i, a k tóreuo  i car nieraa bił pokłony, ów 
wielki, kaznodzieja, cadotworca, m ąi bez trw ogi —  
uciekł haniebnie a Kronsztadu podcz.s bnntn i po­
gromu. Sądzono, ze „korzysta i  awej popularności 
wśród m arynarzy i zdoła przywieść ich do opamię­
tan ia; wszakże m arynarze tłumem chodzili na jego 
kazania, wsi >k on ich błogosławił, kiedy wyjeżdżali 
na daleki W schód, wszak rozdawane przez niego 
krzyżyki 1 oorazki były przechowywane przez nich 
jak  świętości. To też, kiedy bunt się rozpoesął, 
protojerej Popow prosił Jo .u a  aby urządził publi­
czne modły i procesye. Apostoł zgodził się na pro- 
poiycyę i pojechał do w iceadm irała Nikonow* z żą­
daniem, by zgromadził m arynarzy. Admirał Nikonow 
pokazał atu w odpowiedzi iw ie ngi: mówiąc: „oto 
wszyscy moi m arynarze- . Kiedy od komendanta 
tw ierdzy, B ieln jew a, otrzym ał podooną odpowiedź, 
apostoł postanowił i tak  nabożeństwo, prosił, „by 
je  przygotow ano, a on tymczasem pójdzie „sknpić 
daeba- przed wygłoszeniem kazania. O naznaczo­
nej porze całe duchowieństwo aebrało się w sobo­
rze. Dzwonicno 10 m inu t, dzwoniono 2 0 .  a ojca 
Jouaa nie było- nciekł do P etersbu rga , nie zaw ia­
domiwszy o tem protojereja. Podoono „skupiał da- 
oba- w Petersburga w handlu winnym Krywoezty- 
ka. Do K ronsztadn pow rócił, kiedy wszystko sn 
pełnie ucichło. W ięc też dzienniki rosyjskie z go- 
rycoą i drwinnml m ów ią, że w ciężkiej chwili po­
rzucił on miazto, które go nesyniło U k sławnym i 
któremn iav. dzięcza imię „kronsztaozriego- .

—  W  Moskwie zm arł generał Szaniawski, Po­
lak, który ofiarował niedawno pół miliona rnbli na 
sad zen ie  uniw ersytetu indow ego.. w Moskwie. Czy 
może i ten polski „pa tryo tau dążył dc oderwania 
się od Bosyi?

ms U t e .  -& •
K k& ków , 24 Listopada.

Zgromadzenie publiczne. Towarzystwo demokra­
ty !iiu> polskie nrząuza ju tro  w sobotę 25 b. m. o 
godidnie 6 wieczór w sali R»dy m iejskiej publl- 
ezne zgromadzenie. Porządek dzienny.

1) Posłowie dr Ignacy Pete lens 1 Ja n  R otter 
ml aą spraw asdanie z dalałalności w Radzie pań- 
stw a 1 w Sejmie.

2) Referat o reformie wyoorczej wypowie dr Jn - 
lian  G6i*tler

3) Dysknsya i wnioski.
Za Towarzystwo dem okratyesne Edmand Kle­

mensiewicz, prezes. Dr Jn lian  G ertler, s tk reiarz.
Ro&ZhlCa listopadowa. Program  uroczystości kn 

pamięci wiekopojnny eh bojów z r. 1830 /1 , która 
jdOędżle zię w najbliższą niedzielę 20 om., w sali 
krakowskiego „Sokoła- , wypełnią: Odcayt prof. nni- 
w ersytetn Jegioil. d r  W iktora Cserm ska, śpiew so­
lowy panny S. S., dokizmacya arty sty  dramatyczne ■ 
go p Jerzego  Leszczyńskiego, produkcje chórn „L o­
tn i- , któ ry  w ykona kilka mniej rozpow szechni m ych  
ntw oróa, oraz koncert orkiestry sokolej.

Początek nroczyztości o godz 7 wieczór. Bilety 
w stępa do caoycia w bandln pp, Zajączka i Lan- 
tosza przy lin ii A-B, a bezpośrednio przed obcho­
dem n wstepn da sali.

W wieczorku listopadowym, mającym się od­
być 26 b. m w h aa u resnrsy urzędniczej s ta ra ­
niem Tow arzystw a nauczycieli i nauczycielek szkół 
ludowych i wydziałowych bierze ndziat zaszczytnie 
znany śpiewak p. W iktor P iatosa, W arszaw ianin, 
uczeń prof M illera 1 Lmnbertiego a Dreznu po- 
wrweajągy do W arszawy z gościnnych występów na 
scenacn włoskich

R estaurauya Wawelu PoM!«zw*ść przechodząca 
nlicą Pcdzam ezt, zaoważyła, że od kilka dni jacyś 
indzie t \  stokacn W aw elu czynią pom lzg> osta­
w iają ryki 1 t. p., co o z n a ir a , że prowadzone tom 
bś jakieś roboty ziemne Isto tn ie przekonaliśmy się, 
że roboty niw elacyjne prowadzone są na W aweln 
pod kierunkiem inżyniera W ydziału krajow ego, p 
Vetmamego. Zniw ‘lowano już ds>dz>niee pa ła .u  
królewskiego oraz tyld północne kołu Z adku te ­
raz prowadzone są roboty niw. lacyjne na reszcie 
stoków wawe’bklch. Kówncraesnie przeprowadzono 
■zereg robót wstępnych do właściwej res tau rac ji, 
a zabezpieczających zamek od dalszego niszczenia. 
I  tak wymieniono zgniłe belki w d ach u , dach na­
kryto b lachą , naprawiono rynny I o c n a , w które 
wstawiono szyby, by w iatr i deszcz nie uszkadzały 
■al zamkowych. Oprócz tego powybijano jnż wiele 
ścianek i murów prowizorycznych, wzniesionycn 
p r1 a wojskowość, obecnie czynione są possnklwa- 
nia architektoniczne starych zabytków sztuki i h< 
storyesnych pam iątek. —  Na ścianie w span iałe j, 
peł lej historycznych wspomnień, sali poselskiej 
znaleziono po odbicia tyntcn fryzy malowane —  a 
w jednej so ścian zazBnruwiae sta re  odrzwia. Jak  
wiadomo, „ a s  ta, za ję ta  jest i przerobiona na pry­
w atne mieszkanie kierownika restau rac ji, architekta 
p. Z. Hendla, 1 w eg#nem  odnowieniu całego W a­
welu —  co potrw a iłngie lara —  na samym Oota- 
tku będzie odrestaurowną i przywróconą do da­
wnej świetności.

T e a t r  ludow y w  K rakow ie . Ja k  się dowiadu­
jemy, krakowskie Towarzystwo „oświaty ludow ej- 
nle zam ierza posiadanej przez siebie koncesji na 
prowadzenie teatru  lnduwego odnaw iać, gdyż ara 
żo re deficytem, nie chce nadal obarczać się wyda­
tkam i w te] sprawie. Kraków zatem od wiosny 
d r. nie ma tea irn  Indowego, o którego potrzebie 
i użyteczności dwóc1 id ań  być nie to ż e .  Miasto 
w ciąga osta trioh  kilka miesięcy wzrosłe ogromnie 
w ludność z powodu ntp ływ u rodaków i  pod za 
□ora rosyjzkiego, szersze w arstw y ludności nie 
mogą korzy s1’ ć z teatrn  miejskiego bądź z powodu 
nieodpowiedniego repertoarn, bądź dla drogich eon, 
dlatego te a tr  Indowy powinien i mnei odżyć w K ra­
kowie, iecs uinsi być naprawdę, w całtm  znaczeniu

tego słowa I n d o w y m .  —  I  tak i te a tr  zamierza 
prowadzić w Kraaowie p. F rączzow ski, u talento­
wany arty sta  dramatyczny, który wniósł prośbę do 
władzy politycznej o Jan ie  mu w akającej po To­
warzystwie oświaty Indowej koncesji na prowadź, 
nie tea trn  lądowego T ea tr Indowy zam ierza aloko 
wać p. F rączkr wski nie w dotychczasowym bndyn 
kn przy ulicy K ro w td e .sk ie j, lecz w ujeżdżalni 
p. Targojkiego przy ulicy Rajskiej, gdzie najdroż- 
■ ze miejsce ma kosztować koronę, najtańsze zaś 20 
halerzy. P rojekt ten uważamy za bardzo dobry — 
sama zaś osoba nowego klerowni*.a tea trn  Indowe 
go, soanego z działalności swojej na scenie teatru 
miejskiego, oraa z organizowania przedstaw ień na 
prowincji, daje nam g w a ra n c ję , że zarówno trnpa 
przez niego złożona, jak  i repertoar będą stały  na 
wysokości za lan ia . Sądzimy za te m , że władze, od 
którvch to zależy, nie będą czyniły trndnuści no­
wemu przedsiębiorcy i żądaną koneesyę p. F rą tz- 
kow«kiemu jak  najrychlej udzielą.

WieC urzędniczy. Przypominamy, że w niedzie­
lę, dnia 26 b. m„ odbędzie się o godzinie 5 po po­
łudniu w 0t.ll Rady m iasta wiec urzędniczy. Po- 
rzą lek  dzienny obejmnje: 1) Sprawozdanie z do­
tychczasowej diiałalności. 2) Sprawa kun wersy i dłu­
gów. 3) Sprawa tanich miesskań. 4) Dodatek akty- 
żalny .

Drugie połączenie telefoniczne Krakowa ze
Lwowem. Czytcmy w „Gazecie Lw owskiej": Re­
skryptem z 14 października b. r. zarządziło m ini­
sterstw o handlu dopięcie drugiego międzymiastowe­
go przewodu telefonicznego między Krakowem 1 
Lwowem. Ru u. v przygotowawcze jnż rozpoczęto.

Z Jowarzysiwa nauczycieli szto ł wyższych.
Posiedzenie Koła Tow arzystwa nanosy cłeli izzói 
wyższych w Krakowie odbędzie się w sobotę, dnia 
25 b m w Collegium novum. Porządek dzienny:
1. W ybór kominy! - matki. 2. Szkoła angielska no­
wego typu czy szkoła przyszłości E llen Kcy? ref. 
p, Jn li*  Benon! Dobrowolska 3 W niosżi 1 in te rpe­
lacje . —  Początek o godzinie 6 wieczorem.

Mf spraw ie węglowej. — W łaściciele arobnycn 
składów węgla jiroBzą nas o zaznaczenie, że nie­
którzy z nich podwyższyli ceny węgla z i6£0 po­
woda, ponieważ w składach hartownych, z których 
oni pobierają węgiel, cena jego poszła w górę. 
Dotąd atoli nie podwyższyli cen węgla członkowie 
stow arzyszenia drobnych węglarzy „Solidarność- , 
chociaż mają znaczne trudności do przezwyciężenia, 
chcąc zaopatrzyć składy swoje w węgiel. Delegaci 
„Solidarności- , chcąc sobie zapewnić źródło dowo­
zu, naali »ię ao zarządu „opa.ó Lr. A. Potockiego, 
otrzym ali jednakże odpowiedź, że zarząd może im 
dostarczyć codziennie tylko jednego wagonu węgla, 
co oczywiście wcale nib wyetarczn. Mimo to, jak 
wspomnieliśmy, węglarze, należący do „SoPdarno- 
ści- , pozostali dotąd przy dawnych cenach.

Ja k  nam donoszą z dobrego źródła, we wtorek 
jeden z rozwozicie!! węgla ze składu miejskiego 
sprzedaw ał na ulicy Szlak centnar po 1 koronie, 
przyczem dla wprowadzenia w błąd publiczności 
tabliczkę z napisem nkiył.

Strejk masowy. J a s  się dowiadujemy z „Na­
przodu- , w szeregu zgromadzeń zawodowych odby­
wanych celem uchwał strajkowych na dzień 28 b. 
m., postanowili wstrzymać się od pracy p iekarie, 
robotnicy metalowi i kafiarse. Onegdaj o godzinie 
1 w nocy odoyło się zgromadzenia dorozzarzy k ra ­
kowskich, na kiórem pu przemówlenlaco pp. Żuławskie­
go i P elie ra uchwalili dorożkarze strajkować w dr.lu 
28 b, m. Ani jedna dorożka w dniu tym  nie uka­
że zię na irleście —— - _

Co do handjl wszelkich bategoryj, to kongrega­
c ja  kupiecka na ost.ttniem swem posiedzeniu uchwa­
liła zostawić swooodę swym członkom w zamykania 
sklepów. O ile słychać, prowadzoną je s t energiczna 
akcya w celu w eiągnleula do strejkn  stużby miej­
skiej. akcyzowej, gazowej, tram wajowej, wodociągo­
wej i t. p. T arg i się m ają nie odbyć, gdyż mie- 
caarki wiejskie, przynoszące nabiał do miasta, ob­
jaśn ia ją  tn ta j swoich odbiorców, żo wójtowie po 
wsiach otrzym ali socjalistyczne wezwania, aby dnia 
28 b. m. ale puszczali m ieszarek do Krakowa.

Nie wiadomo jeszcze, czy w strajku  weźmie 
udztal służba kolejowa. Zdaje się jednak, ze na ko­
lejach strejk  obejmie tylko w arsztaty  solejowe, cho­
ciaż robotnicy we Lwowie, Krakowie 1 S tanisław o­
wie pragną rozciągnąć go także na ruch osobowy.

Łączną ze- spraw ą stre jka  jeat depesza „Naprzo­
du- , że dyrekeya kolei w Stanisławowie otrzym ała 
od komendy k a r t y  m o b i l i z a c y j n e  dla wszy­
stkich kolejarsy

Powrót Ze „Saksów- . Od kilku dni przez Kra 
fców 1 P łasz iw  od Oświęcima p rie jrżd ża ją  tłnm-. 
robiraików  rolnycn z powrotem z Niemiec, gdzie 
udawali Blę na roboty Dziennie powraca icn paro- 
set, niektórzy z małym zarobkiem i żaląc się na 
wyzysk niemieckich przedsiębiorców, inni z oszczę­
dzoną większą kwotą pieniędzy. Równocześnie na 
dweren i w wagonach uwija się mnóstwo złodslel 
kinsnnkow ycb, która: okradają biednych wychodź­
ców W leln z robotników dopiero w mieście, gdzie 
ch :)eli się przenocować, inb noczynlć jak ie zakupy, 
spostrzegło się, że ukradziono lu  nietylko woreczek 
z pico*ądzmi, al« 1 kieszeń, w której był woreczek, 
została wyciętą. P o lic /a  śledzi tych niebezpiecznyck 
kclejcwych rrea!mieszków.

7 a m o rd o w a n ie  dz iew czynk i. Jako podejrzanego 
0 zamorde ?an :e 9 letniej Maryi KoUsównf-j w Pod­
górza, aresztowano niejakiego E cgenlnssa V- roń- 
sklego, którego obciążają poszlaki, ze wabił do sie­
bie różne mło lo dzlewczątka i cz atował je  cukier­
kami.

Młody tex człowiek miał jnż. jak się dewiidn- 
jemy, sprawy sądowe o wykroczenia i występki na 
tle  erotyeanom. Po śledztwie poitcyjuem, któro pro­
wadzi ekspozytura pollcyi w Podgórza, W roński 
odstawiony będiie do sądu kurnego w celu dal­
szych iW hndsdd.

Z Podyor7" W ieczrr listopadowy uraądaa „So­
kół- w Podge t i  w dofo 26 6. a  w n 'e d Je lę  z 
następującym piugram em ; ») aluwo wstępne, L) cbur 
„Sokoła- , oj skrsypce s-'!o odegra p. Kunńr.ri * 
Krzkowa, d) deklamacya, e) chór „Sokoła- . N astę­
pnie odegranym zostanie 1-aktowy" dram at Droan- 
śklego „Nad poddaszu- . P rzygryw ać będzie orkie­
s tr*  p Czyżowskiego. Początek wieczorka o godzi­
nie 7. Próby w pełnym toku, a wydział dokłada 
wszelkich starań , aoy uroczystość ta  wypadła jak 
najw spanialej.

Z Chrzanowa Ciszą nam: Tombola, k tórą tu te j­
sze Towarzystwo „Ochronki- dla małych dzieci n- 
rsądza dnia 3 grndnis br na detbód bodowy włc 
•uego dornn, św ietnie uię zapowiada. Program  na­
der urozmaicony, cena wstępu i losu niska, bufet 
we własnym zarządz'e, zaopatrzony w doborowe 
potrawy i napoje, a co najważniejsze, fanty  nade­
słane przez pryw atne osoby i pierwszorzędne firmy 
krajowe, są wspaniałe. W szystko zatem sachęcs do 
przybycia na tombolę. Spodziewany, a częścią już 
zapowiedziany, jest liczny zjazd gości zamiejsco­
wych z okolicy I Krakowa. Skrzętny zarząd Town

rzystw a nie azczędzi trndn i nabiegów, aby go­
ściom zapewnić miłą rozrywkę.

Krwawe weeeie. Pisza ram  z Niego wiol: Koro­
wód weselny, jadący do kościoła w Niegowici, n a­
potkał pod sam; m kościołem żyda, który otrzepy­
wał i  deszczu oticarty parasol. Koń, zaprzężony do 
pierwszego wozu, „płoszył się, zatrzym any zaś przez 
pierwszego drnżbę, stanął dęba z tak ą  „lłą, że p rae i 
wierzch wosa, przez gości ^eseinycn na ty ł wc-zn 
przeleciał Żyd, który ma zgniecioną klatkę pier 
siową, u u. ar, w strairm ych snekach, goście weselni 
nietknięci, oprócz pierwszego drażby. Tego spo 
tkało niesłychane kalectwo. Kopyto końskie w yr 
wału asn sam środek języka, tak, że rea*ta języka 
ma ksa tałt wideł Chory leczy się w Bochni.

W Krośnie w nleuzielę 26 b. m. o godz. 4 p<v 
pomdnln odbędzie się w sali „Sokoła- odczyt p 
Wł. Antoniewicza o „daiejach i wyglądzie dawnego 
Krosna-

Z Bielska piszą i -m W  fabryce Jesephy ego 
w B ielska zdarzył się wczoraj straszny wypadek. 
Zajęty tam  30-letni ślusarz F rancisidk  Szydłowski 
a Białej ipadł przer, o tw arte drzwi do windy z wy­
sokości dra 'lego p iętra i zabił się na mieji.cn.

Z Białej piszą nam Czeladnik kom iniarski W3a 
ivsław  Dacza s tr ie lił  w poniedziałek wieczór do 
słnżącej, wychodzącej z dnmu dra Kwiecińskiego 
Po dokonanym czynie uciekł, ale go wkrótce po 
tem aresztowano.

Z Cieszyna pisz<j nam. PoDledtuniu „a.-mdu Ma­
cierzy sm olnej dla K« Cieszyńskiego oanyło zię 
18 0. m. w sal! stowarzyszeń w Domn narodowym 
w Cieszynie. P rzejęto  tekst spraw ozdaris i  cayn- 
oości tow arzystw a za czas od 16 wrześni* 1904  
do 15 w rześnia 1905 (rok adm inistracyjny „Ma- 
cieray- ), które zarząd ogłosi w najbliższym czasie 
Oanaczono term in dorocznego walnego zgromadzę 
nia członków na 13 stycznia 1906, oras; dokonane 
losowania członków zarządu, tak, że walne zgroma 
dzenie będzie mnsizło wybrać caterech członków 
zarząda i trzech zas. ępców. Mianowano delegatem 
Macierzy p. W ładysław a R o t  h e r  ta ,  profesora uni­
wersytetu w Odessie. P rzyjęto  do wiadomości prace 
około rozbadaenia rocLn składkowego na raeus Ma 
c erzy na Stąskn. L ist składkowych rozesłano 190, 
tak , że obecnie w więki.jości gmin polskich na 
Sląskn są jaż  listy  składkowe M tcieriy . W yrażono 
wdzięczność tym obobooi, które zgłaszają się same 

listy  składkowe. Przewodniczący wzywał całon- 
ków zarządu, aby nie ustaw ali w pracy jednania 
Macierzy nowych członków, aby tym sposobem przy­
sporzyć fundnszów n; cele towarzystwa, zwłaszcza, 
że zadania Macierzy rosną z doiem kazaym

Zmarli.
Józef Z w o l i ń s k i ,  ad jnnkt kolei państwowych, 

um arł w Krakowie.
Józef L e w a n d o w s k i ,  dok.or medycyny i wła­

ściciel dóbr, um arł w T łaczani pod Wadowicami.

Z W arszaw y  donosi nasz koiespondent. Rygory 
itanu  wojennego zaczynają wprost śmiesznie wy­
glądać wobec zupełnie normalnego życia i racho 
W arszawy- Cokolwiek jeszcze zgrzyczy, zacina się, 
trzo w tym obrocie, to tylko w łaśnie stanowi wo­
jennemu zawdzięczać należy Do śmiesznych i przy­
krych zarządzeń dodać należy nowe, którem się 
ukoronował p. Skalłon. Oto od kilka dni żołnierze 
patrolujący po ulicach, jaK nie mniej poiieya, otrzy­
mali ruzkas zatrzym yw ania i .rewidowania kobiet 
niosących z sobą jakiekolwiek paczki. Ile  prz^tes# 
nadużyć się popełnia 1 w Jasi sposób to polecenie 
bywa wykonywane, łatwo zrozumieć.

Tak samo na prowiscyi wysilają się wszędzie 
władze by stan wojenny podtrzym ać za wszelką 
cenę. Bez faktycznego powoda x*m smieto ri. p.

opieczętowano świeżo w Csęstochowle fabrykę hu ­
ty tegoż nazw iska Tow araystwa akcyjnego Hand- 
tków. Robotnicy wobec wieści o „crarnyeb sotniaeh- 
organizowzli się, jak  wszędzie indziej w samoooro 
nę Nagie zarządzono rewizyę tnmże * stw ierdzi­
wszy podrzuconych kilka takich strasznych narzę­
dzi niezawodnie pod mnrami fabryki, zimcnieTo ją  

aresztowano dyrektorów Kopytowskiego, Snry- 
ckłego, G iiasdow skiego , J« cu b i’ego, Lasockiego 
Adoil* i Trocbimowsklego jako obwinionych c wy­
rób zakasanej broni w fabryce, mimo urzędowemu 
zaprzecaenla ze itrony inspektora fabryemegu! 
A skntok: nowe lam ieszanle w nhwiH właśnie, gdy 
wszyscy robotnicy mieli przystąpić do pracy, czyli 
że 3000  lndzi z ro n in a m i zostało nez chleba. Ar* 
sz owania trw ają  dalej, w L ipnie dotknęło to  ta «  
tejszego kslę łaa, Marona. W  W arszaw ie widzi się 
te konwoje najczęściej nocami.

W  szkołach prywatnych polskich rnch i praca. 
W szystkie są wprust przepełnione. Dość powiedzieć, 
że niektóre m ają po sześć oddzła ów paraleraycn.

T eatry  zaczynają być czynne w niedzielę nad­
chodzącą. Na razie pod tą  samą dyrekcją, która 
i*k donosiłem, a co przyrzekł artystom  Jacsewskl, 
jest nom inalną i de facto usuniętą. Czoka się tylko 
u» obn y ś^n le  nowej formy zarsądo. W cyfrach 
ubytków slażby policyjnej, podanej wam onegdaj 
aaizły ponnlkl o tyle, że ltezua ofiar napada wy­
nosiła 95, a n e 195, nadto odnoszą się te  daty 
jnż i do ppwlatn warszawskiego, a zatem do s tra ż ­
ników ziemskich i żondarmeryi.

Zam iast „Gońca- zaczęło dziś wychodzić nowe 
pismo „Czytelnia dia w szysiktch- , Jako tygodnik 
3 — 4 razy mający się pojawiać w tygodniu „Kn- 
ryer P oranny- wychodzi 2 rssy  dziennie. Jezzoze 
przed Nowym Rokiem ma zassać wychodzić nowe 
K'n n j  również dwn razowe p. t. „D zień- , którego 
wydawcą je st In Un Grauowski, daw ni właściciel 
„G ońca- . G ro t .

—  W  niedzielę 19 h m., na mocy telegraficzne­
go rozporządzenia generał gubernatora Skałłona po 
iecono w .jecbać do gubernii wtacklej starszemu re 
ferectciwi rządu gubernialnego w Łomży, p F ran  
cIszkow Hr»niewlcaowi, i nrzędnikowi sądn okręgo-
»ego, p. Romanowi Bielickiemu. i ‘. Bielickiego, de- 

erzyą p 'esesa  sądu, .uwolniono od obowiązków na 
kilka dni przed otrzymaniem powyższego rozporią 
dzenia. Obaj opuścili Łomżę a. 21 b. m.

— G ^nerał-gubernaior Skałłon przeniósł się de 
cytadeli 1 tn  Jedynie przyjm uje zgłaszające się doń 
depuiaeye, a przyjm uje w otoczeniu conajmmej pięć 
dziesięciu wypróbowanych w wierności czerkiesów, 
którzy towarzyszą mu przy każdej wycieczce ns 
miasto. Nłe pokazuje się też nigdzie .popularny* 
Jaczew sklj. Wogólo wielkorządcy warszawscy t.ra 
dycyjnie nie odznaczają się odwagą, a działają z za 
murów twierdz.

Rocznica Mickiewiczowska na Litwie. „Kn
ryer L itew ski- donosi, że w sobntę nadchodzącą, 
jako w przeddzień 50, rocznicy śmierci Adama 
cklewicza, w Kościele pcuni w ertyteczim  św. Ja n a  
vr W ilnie odbędą się egzekwie żałobne i msza nro 
czysta za duszę M ieszczą Egaekwie ro .p rc in ą  się 
o godz 9 rano, msza zaś o godz. 10. W Gtębo- 
kiem w sobotę, dnia 25 b. m., w kościele miejsco­

wym odbędzie się uroczysta u —  __________ ___
azę Adama Mickiewicza, ,,Knryer L itew ski- przy- 
pnszcza, że nabożeństwa tak ie żałobne odbęaą się 
w nadchodzącą sobotę we wszystkleh kościołacn 
Litwy.

Nowy proces polityczny. „Dziennik P oznański“
donosi: Pp. Józefowi Kościelskiemu i Bernardowi 
Chrzanowskiemu wytoczyła proces p rokaraW ya 
gnieźnieńska, jak  donoszą dzienniki niemieckie. — 
Prokoraiorya tw ierdzi, że p Rośoielskl wykroczył 
przeciwko ustaw ie o stowarzyszeniach, nrządecjąc 
w swoim parku miłosławskim uroczystość sokolską, 
w Irtórej !„ekomo uczestniczyli także Sokoli zagra­
niczni.

Usposobienie cara. P etersbursk i korespondent 
dziennika „Z eit- na puJstaw ie inform acji od oso- 
by, zbliżonej do dwora carskiego, donosi, że car 
w osiatnioh czasacn postarzał się, a głównym ry­
sem nsposubienia jego stała się beznadriejność. Do­
niósł ram  o tem w krótkości wczorajszy telegram, 
Który dzisiaj uzupełniamy jeszcze niektóreml szcze­
gółami. Obawia się najgorszych rzeczy i niedawno 
rzekł do generała Meyeudorfa, należącego do nie­
wielu osób, którym c»r ufa: „Co się ze mną sta­
nie, jest ml obojętne®, s ta ra j się pan tylko, ażeby 
mój Aleksy (następca tronu. Przyp r e d ) wyszedł 
cało- . Czasem car tak  je s t zniechęcony, że trudno 
go skłonić do jedzenia. P o icsas poprzednie^ * st, ej - 
ku, kiedy z powoda braku mięsa żołnierze r  sio 
ko nie dostawali, car odezwał się prey śni*.? .iwb: 
„Msm jeść bnlion, a  moi biedni żołnierze nie mają 
mięsa- . (Żołnierz rosyjski ’ i bez strejkn niewiele 
widzi stięsa, które tonie w kieszeniach jego prze 
łożonych. Przyp, red.). . Obecnie car trzym a się br. 
W ittego. Bardzo silno stronnictwo dworakle dąży 
nieustannie do ogłuszenia ay k fjto ry  woj ikossej. 
a b iu rokracja  poczyniła już wszystkie przygotowa­
nia do tego celu. Cała Rosya bardzo porządnie jest 
na papierze pedzielona na okręgi, brakoje tylko 
podpisn carskiego Na razie pod naciskiem W u te  
go b iu rokracja  zajmuje stanowisko wyczekujące. 
Liczy na rozdwojenie pośród zorganizowanych ro 
botn.KÓw, gdyż obecnie już wielu z n i-h  nie zga 
dza się na proklamowanie ciągłych strajków.

Kradzież aktów procesowych. B..dapes3teń<ki
dziennik „M agyar iszo- ogłosił pr*fd kilku mleaią 
caml artykuł, w którym  oświadczył, że dziennik 
„M agyarorazag- , otrzym ał od arcybiskupa w E r 
lay 160 .000  Jako jednorazową subwencję, prócz te ­
go zaś pobiera z tego szmsgo źródła 12 000  koron 
rocznie R elakcya „M agyarorssaga- wyło zył* pro­
ces redaktorowi pisma „M agyar S io - , Eiiw&rdowl 
Paly i’emu. Proces a,iał się rozpocząć wczoraj prsnd 
trybunałem  karnym w Budapeszcie, ale musiano go 
odroczyć, okazało się bowiem, że wszystkie akt* 
sądowe, odnoszące się do te! Bprawy, zostały skra­
dzione. Sąd w drożvł śledztwo celem w ykrycia win- 
nycn

Z Lozanny Polscy i litew scy studenci uniw er­
sytetu  lozańskiego uchwalili następującą rezolucyę:

My, Polacy i L itw ini, studenci . 1 studenU i lo­
zańskiego uniw ersytetu, nie mogąc przyjąć udziału 
w czynnej walce, prowadzonej obecnie sra wołanie 
ua całym obszarze naszej ojczyzny, wyrażamy rzą 
dowl rosyjskiem u swe obnraenie i p retest wt.bec 
gwałtów, popełnianych przez jego czy no wn! i. ów w 
k ia ja  naszym na naszych współrodakach, w Rosyi 
na żydach i in te ligencji.

Mianowania. Kierownik m nisterstw a oświaty catwier- 
dsił noh ałę koJ ągtow profesorskich dop szcz iją -ą  dra 
Józeta !»łarkv,wtki>rgo t>» d-. en ts pryw atnego ssnetomi' 
na wydziale medyc-nym Tmlwersytetn ltvow*al“>g' TTir* 
Stefsna W assyńst.iego n a  prywatnego docenia dla hi 
storyi starożytności, epigrafiki i znaw itw u pa.-ymsóiy 
na w ydziel’ filozoficznym n jiw  irry iem  ,I»gi lluńakicg).

K ierownit mini tersewa bandln ytz  niósi ofiorała r t  
obunkowego w depyrtzineooie rochunkowym dyrekcji 
poczt i t.d grsfów, Ł.*nmierz* Kwicoiuskirgo, do Wie- 
diiia i przydzielił go do ekspozytury raonnnkowej dy 
rekoyi budowy dróg wodnych.

N amiestnik przeniód ailjonuta budownictwa Franci 
szka 8 enkiewiu a z fiwłemyi do Zzleszczys. i prakty­
kan ta  bndowniotwa E d c a td a  Ważnogo ze Stryja do Ko 
łomyi.

W Kółku matematycznc-fizycznem U U. J. odbędzie się 
ju tro  w sobo ę Z - b tu. w beiiiinuiynm m atein*tyotnrm  
vnlloa św Anny, 1 12) o godzinie a zwyczaine walne 
zgromadzę ie. na > tórem ustępujący wydział złoży spra­
wozdanie i nastąpi wybór nowego zarządu

W Kołku Slaw stów U. U. i. odbędzie się w trodzielę 
*6 b m. o godzinie 11 przed p.dndniem w Collegium 
ne/om  (sala i. 39, 1 p.j od zyt p . W l-centego Og odziń 
a ..i to  P t  Z« studyów nad rom antyzmer- polakiui — 
Ryszard Barw iński (rozbiór piim). D la nieczłonków wstęp 
W  h

W Kole filozsficznem U. U. J. w sali s tm inarynir fiio 
zi u  znego priy  ni św A i y 1. 11! wygłosi w niedzielę 
?* b n o  godzinie 11 przed poł p. A. K nkliusai kilka 
słów o .assocyacyi’’.

Z „Hf*rmonil“ . Nadzwyczajne walne zgromadzenie To 
warzystwa odDędzie »lę we wiorsk Vó b. ffl. w sali prób 
orsiestry  przy uńcy Krowoderskiej ł. 33 o godzinie *7» 
■ ieozór Na porządku d: ienuym sprawozdanie z czyn­
ności wnioski wydziału co do bytu i rozwoju orkinstry; 
wnioski i in terpelac je  członków Gdyby to zgromadzenie 
dla b raku kom iletn n iebyło  zdolne do p o w z ię c ia  ucowal 
prawouiacny b, zwołuje wydział ponowne zgromadzenie 
na godzinę 6 wie -zór tego samego do.a 
_ W Czytelni im Kilińskiego (Grzegórze ks 18) ctlbędzie 

się w p. nirdział- k a7 b. m odczyt p. T Bniy p. t  ^Po- 
watnnie listopadowe* Początek o g »dzin'e 7*/£ wieczór 
Wstęp berpł»*B'y

Żydzi wobeo strejku masowego. Jn tro  w sobotę o go- 
dziLio 3 po pułnd un 4 ugromodz-nia, a  to: w lokalo 

rw arts , Dietlowska e9; w lokaln przy ulicy Die- 
tlowskiej ó9; w lokaln przy nli j  św Seb" ityaua ‘6 i 
w Podgórzu w lokalu p Stawskiego urządza żydowska 
party* socjalno dem okratysana * porządkiem: Powszech­
ne prawo wyburczę a strejk  puwt>zi-obny.

Składki. Dla gł. dn jch  ó arazawisn złożyli H 1 K, 
E. hleifiensiewi z 3< K Michał i Murya K)imcsvkowie 
i K T K. 9 K: L Grabiecki » K I li* 1‘awiikow- 
sca £ )  K; Czytelnia polana akrdeunkow górniczych w 
Leoi eu /'> K.

R t p e r tp j r  tf ta tru  m le juk lsgc.
W sob-. ę Żydzi- Czi.ikowa
W  niedzielę po południu „Grube ryby- ; wieczór 

Tjol»*
W poniedzDłek Dziady- ,
Ż ś*t*>'aa:z* W sobotę 2 '  If tcpa li. K atarzyny p 

m ; w niedzi/.lę listooada: Sylwestra p w ponie­
działek ii7 listop-ida W aW yana i Maksym* bb. ww

W, ' uiotca 23 listopada .. gtąbrinle 7 <aiu jO -,»• 
chód c godz. 8 ® 4b d"agość dei* gfldain 8 ir 3ó

Ż krakowskifgc abser-eataryan Dni* 23 listopada wt- 
k metr li-uzeał od 2 2 do 8 < C. b * i: n s t r  pac zł

Dnia 24 listopada o godzinie 7 rkho «tau tiar„nsetre 
783 6 mu terniioiUBtro t ‘7 C.; w i-tr p łud’ -zsch )dnl

Przapowieama "I* G»licv’_ zaohudiuej ua 24 listopada 
zachmurzeni* zmienne, możliwy op»o

O .  O a b ^ M i R k a  ( K r » l f ó w )
m p a je , sp rz e d a ła  i u a jm n je  —  f u ttu p ia n j ,  pi* 
itna, harmonie i p I » n o i « ~  krajowe i sagra 
aiczne —  Doyi s  i p rz e g ia n e  —  ** go tó w k ę i 
sp ła tj —  be?; zaliczki.

: i  ? »  «  -SańłJGuh w»*
kwencyę n . n c t  ta k ic h , kcó.e dotąd sWlo uG„>yły 
się nznanlem Krakowa Na horyzoncie muzyki for­
tepianowej ja s t niewątpliwie wiola wybitniejszych 
od Grfinfelda, m i--o 'u  utrzym uje ię on na gieł­
dzie koncertantów  w tej samej cenie, gdyż posiada 
swój własny typ gry, odmienny od innych. Cechą 
jego in te rp re tac ji jest niedościgniona barwa dźwię­
ku 1 miękkość deklam acji. Grtinfeld z fortepianu 
w j dobywa p ried iiw ne św iatła i c^n ie , a  roaporzą- 
dzając snakom itą tech n ik ą , trzym a słuchacza pod 
czarem fali eonów, lśniących tęczowymi barwami. 
Z wykonaoegu we środę programu najbardziej się 
podoDała sonata BeetLvvena, niektóre ustępy a Schu­
manna i atale flgurnlący w program ie Maraa Pol- 
dlniego. Chopin był tym raania skąpo reprezento­
wany iubznrkieni h-mol 1 nckturnera.

— „CzŁiopisma prawniczego I ekonoralczne- 
jO " zeszyt 2 1 3 za rok 1905 opuścił prasę 1 
urzynosi następujące artykały : „Z praktyki tryOn- 
pałn państw a- praea S tanisław a M adejskiego. „Kon­
tra k t naftowy w leoryi i w prak tyce- p n e z  dra 
Alfreda JenJla . „P ro jek t reformy adm lnlstracyi a 
sk>rbowość praez Jerzego M1.bełskiego. „Stosunki 
prawne naftowe a austryacki kodeks cyw ilny- przea 
dra J .  Spyrę „Kodera H.rm-5urabIego“ prae* St. 
E itreichera . „O reformie prawi, nuftowago- przea 
St. W .ńblewakitgo, K rytyka: Dr B aeia re ite r „Ju - 
gend tu rso rge, und S trafreeh t 1 kn den V srelnigten 
S taa ten - ; D r Serkowski: „S łud j*  w -praw ie pr*y- 
mniowego wychowywania sanledbaaej młodaieży- 
nrzez dra J. Makarewicza.

— rhw e książki:
Dr Klemens B ą k o w s k l :  „Sprawa rozsaerzenta 

granic R ragow a- . Kraków 1905.
W acław W i e d l g e r :  „U sta Mroku- . Poezyo. 

Lwów. K sięgarnia Narodowa.
Lenn S w l e f * w » k ! >  „Otchłań pnDka- . Romana 

narodowy. Lwów 1906. K sięgarń a Narodowa.

D;ial dkorfomiczny'
x  Spraw i kariału Dunaj-Odra w sejmie dol­

no ausiryacklm. W ydział krajowy dolno-aoatryacki 
wniósł w Sejmie wezwanie do rządn, aby budowę 
kanałn Dnnaj-Odra rozpoczął w r  1906 1 tylko 
pod tym warunkiem zgadza si? na uchwalenie przy­
padającej na Doiną A nstryę anmy na regulacyę 
Tajl. Nad tym re fe ra te_  w yw iąsaia się d łużna  
dy„kusya, w trrk c le  której zabrał głoe nam iestnik br. 
Kielmanspgg i oświadczył, że rząd przeprowadzi 
bndowę dróg wodnych wedteg programu którego 
też ściśle dotrzyma w pierwszym okresie budowy 
do r. 1912 Rząd zobowiąiał się budowę rozpocząć 
w r. 1906 i program Dnd-wy nie został „mienio­
ny. W edłog prelim inarza program kanalizacyjny 
j Bst k o r z y s t n i ' e j s z j  d i a  G a l i c y i  1 C a ec c  
dlatego, że w t jc h  krajach są jnż gotowe projekty 
i kosztorysy. P rzy  kanale D -u ł j  Odra z powoda 
nleukończonych jeszcze atadyów 1 nlewykońraenlm 
projektu szczegółowego, rozpoczęcie budowy na ra ­
sie nio jeat możliwe. W  r. 1906 sostanie rozpo­
częta bodowa próbnego dźwigara. Dopiero po jego 
wypróbowaniu, a mianowicie w r  1909 będzie mo­
żna przystąpić do budowy kanału Dnaaj-Odra. Po 
dłnższij dyskusji wnioski W ydziału krajowego przy­
jęto.

X  Najbliższe wiece przemysłowe w połącze­
niu 7 wystawą ruchomą, urządione staraniem  
„Ligi Pomocy przemysłowej- , odbędą się 27 b. m.
'»r— SMWwsfcnl̂ , l w* fTu-nw aju iw a-- - ■■llaaWę-SSAyO
(wiec o godz. 8 wieczór), 28  w Rudkach w izli 
Sokoła (wlec o godz. 8 wieczór), 30  o * .  f 1 g ru­
dnia w Drohobyczu, 3 i 4 grudnia w Borysławiu, 
4  i 5 grudnia w Saiabnrae w sali Sokoła, 6 i 7 
grudni* w S tf j jn  w sali Czytelni kolejowej.

X  Wieo naftowy, o projekcie zwołania którego 
już donosiliśmy, odoędaie się w Drohobyczu dala 
27 listopada w poniedziałek o godz. 2 popołudnia 
w sail Kluba towarzyskiego. Na wiecu omówione 
będą sprawy, eksportu ropy do Rosyi, zastosowania 
ropy do celów opałowych, urgauizzcyi przemysłu na­
ftowego I repre zent,acyi w ciałach netawodawcaych. 
Spodzie* aĆ się należy, że ten pierwszy wiec, po 
k tó n m  nastąpią inne i będą mleć za zadanie k ry ­
stalizow anie opinii szerokiego ogółn krajowych prze­
mysłowców naftowych, zgromadzi licznie wasystklch 
interesowanych w naszym przemyśle naftowym.

x  Dostawy na rzeA,z krajowych Inaiytucyj 
publicznych. Na mocy reskryptu  m m sterstw i ośwla- 
t j  nam iestnictwo wezwało rektoraty uniwersytetów, 
politechniki, okademli weterynarskiej i iyrekcyę 
akadem ii s t  uk pięknych, aby corocanie i to jak  
najwcześniej ?awl*dan»iały dyrekcję związku fabry­
cznego o doatawach, których rektorat, wsględnie 
podwładne ma insty tu ty , potrzebować Dędą w roan 
następnym, podając w przybliżeniu jakość mającyab 
się destaretyć przedmiotów, tudzież tę okoliczność, 
czy dostawa nastąpi w drrdas publicznej, inb też 
ograniczonuj konsurencyi (licytacji), czy wracacie 
z pominięciem konkurencji w drodze umowy z od­
nośnym przemysłowcem. W  ten sposób danyst bę­
dzie przemysłowi galicyjukle* u term in do należy­
tego p rzygo tow an i słę i ulepszania swej produkcyi 
pod względem technicznvm, aby następnie mógł 
w zakresie dostaw publiczni ch współzawodniczyć 
i  przemysłem krajów zachodnich.

f i d A m t ó .  n a f l iw ,  lite ra c ie  i a r jp jy c m
— Koncert Alfreda GrQrsfelda zgrom aaaił wo 

środę w sali hotelu saskiego siniej l ic in ą , niż po 
inne la ta  publiczność W idocznie powódź koncertów,

Wiedeń, 24 listop-oa. Kukurudz* T V  do 7 70; owiei
j?‘6A d . 7 70.

Foonmnrno.
ttziagaazt, 24 listopad*. Puenioa na p«*d*i®*slk — •— 

do —•—, pzseuiu na kwiecień 19C6 17 18 do 17 20; 
żyło na poMslernik — do — śJ10 i> kwiioień 

06 J4 8■) do 14 39; owies na pa*ćzlernik —■— do
 ; owIm  n* kwieoieu 190« ,+ %  do 14 38; ankur,
d«* na nleralef —•— do — ■ kt ' arydia n* wribsleń 
J3 54 ao 13 n kuknij a** ’»») 1906 1 4 .4  do 14 16,
:*ey*> u* «iu>vird _ do 26 2)

Ofert* mierne, ebeó kupna dobra, iisnozoMeute silne; 
grozi deszcz

^ M ł U j f c j S k
L"«r6wr, 24  h ś to p a d a

Grano nauczycielskie bemlnarynm żeńik'ego 
•łu Lwowie żegna temi Juiam p. Stefanię Wech- 
slerow,, usv.".'pującą po 32 latach pracy ze stan o ­
wiska nauczyclelsKiego. Postanowiono uriądaić ze­
branie towarzyskie. Komitet zrprasz* wsnyBtkie by­
łe uczennice p. Wechslarowej, jakoteż Jej przyja­
ciół i z n s j j in r fh ,  do w zięcia  ndziału w tem sebru- 
uio, stóre odbę^iie się 25 b m w auli szkoły 
Staszici o go'az. j) włeizorem. Adres komitetu dla 
listów i tei.gramów: ol. Zimorowlcza 1. 7, Redak-
cya „Małego Światka-

Streig nrasowy we Lwowie. Rada m. Lwowa
n a  W’‘soraj*zem  posiedzeniu uchw aliła , n a  wnios-ek 
“adrnsgo HuJec», oddać p a rty i socyalno-dbm uSraty- 
c sb c j podw órze ra tuszow e n a  zgrom udzepie indow e 
poij gołem niebem  we w torek  28 b. m. p rzed  po- 
łu  ln ie®

„S i Sum pt a?ng ^ t r u l s 15 ś ro d a k  do  c z ? ? ecifiU la
„  I  W  ________ , _  r  w t p a d a m i a  i r o - .d T a j a J S i o  e t l o s ó * .  F lsU to n  1 E  6 0  h .

n r 7 f > h i p n i  i H a  w ł n ^ A w  H e n n o fln *  R A jlepsin  W  w i t e ,  k o l e n i e  s iw e  w to s r , t r v a l e ,  w r z e n i a
M a r y a c k l  y r z e u l c n  Ł p i t c K  HO W I U S U W . I i a g o b ieg a  s l i l e m ia .  —  rro s% i2 i ^ d a r  otłjaś& ioo d n & o ttŁ a y fif i

^  ^  ^  S Ł  Salon f r y z y e r s  - f a b r y n z n y  s k  a d  v [ ^ W f i^ o o b  e g a  i ^ d ^ a j a s i o  b i o s ó w .  i5la k o n  1  E  6 0  b.



J iu c n s c z e  IZKOfy ta to w e j ogłaszają w „K a­
r ie rz e  Lwowaklm" następujące oświadczenie: „Ze 
względu na oświudezenie p. zastępcy marszałka, te  
w sprawie szkoły lasowej zostanie zwołana ankie­
ta , w eki ,d której wejdą profi orrurie jzkoły a za­
razem fachowi leśnicy, słuchacie tejże jz io ły  po­
dają do wiadomości ogółu, te  choć nie mają kon­
kretnych rzeczywiście gwarancyj ca do uwzględnię 
ula ich żądać, lecz wierząc w dobre cnęei grona 
profesorów i W ydziału krajowego, te  tej jedynej 
na całym obszarze ziem polskłoh szkole leśnej za 
pew nią  należne stanowisko, w dnin dzisiejszym 
prseryw ają ztrejk 1 rozpoczynają uezęsiczać na wy­
kłady*.

Ropertoar teatru  lwowskiego.
W sobotę .Żydzi .
W  niedzielę po poł.: „Obrona Cn,btochowy“ , wieczór: 

„H alk a '.

SE. S ą j - n n  k r ^ j w u s r c g o -
(Tolegrerey „I*. Reformy44 i 24 llstopadą.) 

Reforma wyoorcza.
Lwów. Na dzisiejszero posiedzeniu przemawiał 

K o z ł o w s k i ,  który zaznaczył, żb nieprawdzi 
we jest twierdzenie dra Oleśnicfeiugo, jakoby 
Ina był w niewoli. Wprawdzie część Indu, ma­
jąca prawo wyborcze do Rady państwa, nie ma 
ich do Sejmn, ale ma konstytucyjnie zagwart n- 
towanit równość prawną we wszystkich innych 
kiernukach W dalszych wywodach zaznaczył 
Kozłowski, że dr Oleśnicki zacytował większość 
sejmową przed trybunał sprawiedliwości, logiki, 
potomności, history, i kultury. Tu popełnił on 
rodzaj „Gabinet justiti", gorszej od tej. której 
w swoim czasie dopuszczał się Kraus. Jak  będą 
wyglądały przed trybunałem sprawiedliwości 
wywody posła Oleśnickiego, który twierdził, te 
większość pracuje tylno dla siebie i na korzyść 
swej klasy. Mówca przytacza cały szereg ustaw, 
uchwalonych przez większość i na korzyść o- 
gó*u, utworzenie tylu szkół ruskich Przed try- 
bnnał logiki wzywa mówca posła Oleśnickiego, 
gdyż tylko z powszecnnych taktów wolno wy 
ciągrąć ogólne wnioski. Nikt nie może czynić 
zarzntu całemn narodowi rnskiemn, aibo które 
mnś ze stronnictw ruskich z powodu nadużyć 
w banku kryłoszaó&kim, tak samo przeciw Po­
lakom nie godzi się wysnuwać narzutów z po­
wodu pojeuyńczych ubolewania godnych faktów, 
które potępiono Mówca dziwi się, że pos. Ole­
śnicki upatruje w powszechn9m, tajnem, równem 
"losowaniu środek przeciw korupcji, gdyt do- 
p'Owadzilo ono we Francyi do panamy. Mówca 
podnosi dalej, źe 79*/» posłów z większości 
pracuje jako wnioskodawcy lob sprawozdawcy, 
a referaty, przedkładane Sejmowi, są o wiele 
grnntowmejsze od referatów w Sejmach czesk>m 
i umrawseim. Wielka własność ziemsKa łączy 
konserwatyzm z zasadam. demokratycznemi

Zanim trybunał wypowie w myśl żądania po­
sła Oleśnickiego sąd o wypadkach teraźniej­
szych, niecn wolno go będzie wypowiedzieć na 
podstawie zdań historyków z rozmaitych stron­
nictw. Sąd mówi, że w roku 1848 parlamenty 
wiedeński, kromieryski i irankturski przez chwy­
tanie się powszechnego prawa głosowania zmar­
nowały chwilę w której dla ludu można było 
bardzo wiele uczymc. Przyaługa reateya, jaka 
potem nastąpiła, dał? się boleśnie we znaki na- 

krajowi. La Martin i ^avegnac smamo- 
wali w roku 1848 chwilę korzystna, dla Fran­
cy! W, eszcie trzech tryounow. mających gorą­
ce serca dla ludu, którzy pracy dla ludu całe 
życie poświęcili. Pierwszym byl Napoleon III, 
wybrany wprawdzie na podstawie plebiscytu, 
nie dopaścił jednak później do powszechnego 
prawa głosowania i prawa posłów ograniczył 
a miłość swoją dla ludu lnbił wyrażać z<» po­
mocą policyjnych proskrypcyi. Drugi twórca 
powszeebjego prawa głosowania, to ks Bismark, 
prawdziwy ideał miłośnika ludu, któremu w 48 
roku za mało było armat, aby do ludu strzelać 
Trzen węgierski zapalony trybun ludu przy pa­
łaszu zwie się Pejeryarym i całą duszą oddany 
jest ludów Niestety, biorąc udział w kilku 
iząaach, chował w sprawie powszechnego pra­
wu głosowania światło pod korzec, a jeżeli ono 
teraz zabłysło, to iedyuie ’&ko Środek zapew­
nienia wydatków wojskowych Mowca zestawia­
jąc nowę Gautscha z 6 września 1905 z obec- 
nemi enuncjacjam i pism ufieyalnych ubolewa 
nad zmieunością i słabością rządu. Zaznacza, 
że uchwalenie powszechnego prawa głosowania 
w państwie róznoplemiennem doprowadzić musi 
do obcięcia wydatków na wojsko, które wobec 
geograficznego położenia monarchii są koniecz­
nością Powszechne głosowanie doprowaaz’ć musi 
do szybkiego rozdziału obu połów monarchii, 
będzie bowiem zamknięciem dwu piskorzy w je­
dnym worku.

Mówca mówił dalej o nadziejach Królestwa 
Polskiego, dla którego serce nasze najgoręcej 
bije. Zgadza się mówca z żądaniem autonomii 
dla Królestwa, zaznacza jeanak, że żądanie po- 
wazacnnego, równego i tajnego prawa głosowa- 
ria dla Królestwa jest wynikiem braku do­
świadczenia, który się objawia wszędzie tam. 
gdzie s»ę zaczyna życie publiczne. My, którzy 
mamy doświadczenie, powinniśmy braci naszych 
ostrzedz. Tutaj jednakże objawia się odwrotna 
metoda, * mianowicie dążenie do zaprowadze­
nia, w Gaiicyi niewłaściwego dla niej po­
wszechnego prawa głost wania dlatego, że Kró­
lestwo Polskie w najlepszej wierze i w najgo­
rętszej chęci służenia krajowi, ale z pewnym 
bra-Gem doświadczenia tego żąda.

Mówca oświadcza się za stopniowem rozsze­
rzeniem prawa wyborczego w miarę, jak tego 
wymagać będzie interes publiczny, za nadaniem 
głosów Izbom robotniczym, przemysłowym i rze­
mieślniczym. Towarzystwom i korporacyom rol­
niczym, Izbom adwokackim i lekarskim »— sło­
wem, aa reprezentacją zawodową, za powię­
kszeniem liczby posłow z miast i Izb handlo- 
wych.

Odpowiadając posłowi Rotterowi, który po­
wiedział, że w razie zaprowadzenia reformy wy­
borczej nie byłoby wczorajszej ubolewał >a go­
dnej sceny w S«jmie, przytacza mówca przy- 
'tłady daleko gwałtowniejszych scen w parla­
mencie francuskim, gdzie jest powszechne pra­
wo głosowania, a mimo to wkroczyło tam woj­
sko. Mówca polemizuje dalej z innemi wywo­
dami posła Rottera.

Po Kozłowskim przemawiali jeszcze posłowie 
Rutowski, Wojciech Dzieduszycki, Łazarski i 
ks. Czartoryski, poczem odroczono dalszą dys­
kusję do godzmy 5 po południu.

1 Rosyi i zaiioni rosyjslaeoo.
I pod rządami „konstytucyjnego" gabinetu 

Wiitegn władze zwalczają ruch robotniczy je­
dynie Dagnetami i kałami. Gdy wczoiaj w fa­
bryce Sementowa w Petersburgu przyszło do 
spuru między robotnikami a dyrekcją o S go­
dzinny dzień pracy i gdy robotnicy oburzeni 
tein. że nie chciano icb przyjąć do pracy, za­
częli burzyć urządzenia fabryczne, przywołane 
wojsko dało salwę, od której poległo 30 robo­
tników, a 50 odniosło rany. Stary, brmalny sy­
stem przybrał więc tylko nową szatę, lecz zre­
sztą w niczem się nie zmienił.

I  chłopów, niszczących dwory, zwalcza się 
teiaz w podobny sposób. Gubernator woroneaKi 
rozkazas wojsku, aby nie aresztowało, lecz z a ­
b i j a ł o  c h ł o p ó w .  Na mocy tego rozkazu za- 
srzelono ich tam już przeszło 100.

Dziś donoszą, ze „Duma" ma być zwołana 
dopiero w marcu.

(Telegr. „N. Reformy4* z 24 listopada) 

W itte a Królestwo Polskie.
Berlin. Z Petersburga douoszą: Doniesienia, 

jakoby ogłoszenie stanu wojennego w Polsce 
nastąpiło b e z  w i e d z y  Wittegc, jest zupełnie 
fałszywe. W itte bowiem sam zdawał sprawę 
ca, owi o sytuacyi w K-ólestwie I sam prosił 
o pozwolenie na zarządzenie stanu wojennego, 
aby położyć koniec separatystycznym dążno­
ściom Polaków

Ten sam telegram donosi, że generał-guberna- 
tor Królestwa S k a ł ł o n  n i e t y l k o  p o d a !  
s i ę  do d y m i s j i ,  l e c z  j ą  j u ż  n a w e t  o- 
t r z y m a ł .

Z pogłosek, iż W itte na generał gubernatora 
Królestwa proponuje ks. Świaiopełaa Mi r skie-  
go, wnoszą, że rząd pragnie znowu wobec Po­
laków zająć pojednawcze stanowisko.

W .tte zwyciężył,
Peteruburg. „Ruś" donosi: Przypuszczano, że 

na wczorajszej Radzie mimStrów, która odbyła 
się w Carskiem Siole, reakcyoniści będą usiło­
wali obalić Wittego. Posiedzenie jedi a1 odbyło 
się spokojnie i Witt. przeprowadził swój pro­
jekt liberalnej ustawy prasowej, który ogłoszo­
ny będzie 25 listopada.

Powszechne prawo głosowania.
Petersburg. „Russk. Wied." donoszą, że w 

Petersbargu ucnodzi za rzecz p e w n ą ,  iż za­
prowadzone zostanie powszechne i tajne pra­
wo głcsuwailia; być może, że zaprowadzone 
także będzie prawo głosowania b e z p o ś r e ­
dn i e .

Spisek przeciw dyiiastyi.
Berlin. Do „Berliner Tageblattu" telegrafują 

z Petersburga: Policyi powiodło się przejąć ko- 
respondencyę członków rosyjskiej rewolucyjnej 
„ o r g a n i z a c j i  b o j o w e j "  w Petersburgu 
z członkami działającymi na prowincji. Z tej 
korespondencyi dowiedziano się, że Istniał za­
miar wymordowania w jednym dniu wszystkich 
członków rodziny carskiej. Dotychczas nie zdo 
łanu schytać ani tych, którzy Lsty te p,saL. 
ani tych, do których były pisane, mają one bo­
wiem tylko sfingowane adresy.

Stan zdrowia Wittego.
Berlin, Doniesienie „Standardu", że Witte 

doznał a p o p l e k s j i  mózgowej ,  nie potwier­
dza się. W itte jest zupełnie zdrów.

Paryż Do „Matma" donoszą, że wbrew za­
przeczeniom rządu, wiadomości o niepomyśl­
nym stanie zdrowia Wittego polegają na pra­
wdzie. Ma on sparaliżowane lewe ramię i r  
ostatnich dniach znów kilkakrotnie o m d l e ­
wa ł .

Pizes 'en e ekonomiczne.
Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z Peters­

burga: Poiożenie w kosy' zawsze jeszcze jest 
bardzo K r y t y c z n e .  Mówią o wkrótce nastąpić 
mających bankructwach całsyo szerego więk­
szych firm handlowych i fabrycznych.

Sanacya finansów Rosyi.
Londyn W itte wynalazł sobie męża zaufania, 

który mimo wszystkich trudności podjął się mi 
syi wyrobienia w Paryżu p o ż y c z k i  d l a  Ro­
syi .  O akcyi w tym kierunku donoszą, że owe­
mu mężowi zaufania powiodło się na wypadek 
gdyby w Rosyi spokój przywrócony został na 
stałe, uzyskać 4 Drocentową pożyczkę wysoko­
ści 1200 m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  Cena ernisyj- 
na wynosić ma 871/, procent, prowizja dla ko- 
misyj bankowych 3*/* procent. Rosya zamierza 
nadto po uzyskaniu tej pożyczki, zaciągnąć je 
sicze je tnę lub dwie — wszystkie w wysoko­
ści 500 do 600 m i l i o n ó w  r u b l i .  Spodzie­
wają się, że w ten sposob kłopoty unansowe 
Rusyi zostaną zażegnane. Wśróu projektów sa- 
nacyi finansów rosyjskich, znajduje się także 
m o n o p o l  t y t o n i o w y  i m i e r n e  p o d w y ż ­
s z e n i e  p o d a t k n  g r u n t o w e g o  i z a r o b ­
k o w e g o

Ks Oboleński.
Petersburg. (T A. P.) Jak  urzędowo podają 

do wiadomości, ks. Oboieóski, przy pozostawie­
niu. go na stanow.sku generalnego adjutanta 
cara, został usunięty ze stanowiska generał-gu- 
bematora Finlandyi.

Echa strejku.
Petersburg. Związek właścicieli drukarń u 

chwalił wypłacać w y n a g r o d z e n i e  w s z y ­
s t k i m  r o b o t n i k o m  p o d c z a s  t r w a n i a  
s t r e j k u  p o l i t y c z n e g o .  Podooną uchwałę 
powzięło moskiewskie Towarzystwo k o l e i  
m i e j s k i c h .

Z Moskwy donoszą, że kolporterzy bojkotują 
pismo „Wieczorna Poczta" i wczoraj z d e m o ­
l o w a l i  d r u k a r n i ę  t e g o  p i b m a

Strejk uczniów.
Petersburg W najwyższej klasie szkoły in  

ż y n i e r s k i e j  wybuchł strejk uczniów.

Rozruchy w Moskwie.
M oskw a.  ̂ Strejkujący robotnicy z b u r z y l i  

f a b r y k ę  j y t o n i n  i KilKa innych budynków 
i przewrócili jeden z w o z ó w  k o l e i  m i e j ­
s k i e j .

Bunty rekrutów i rezerwistów*
Bunlund (gub Bawarska). Z powodu koaflik

tu między pollcyą a rezerwlctaml powstały tu 
n i e p o k o j e .  Tylko z trudem zupobieżono p 1 ą- 
d r o w a n i u  s k i e p o w .

Londyn, „Tim«s“ donosi z P e t e r s b u r g a ;  
W Ekaterynburgu rekruci odmówili złozenla 
przysięgi wierności dla cara, dopóki cała zie 
rnia nie zosianie rozdzieloną pomiędzy chło­
pów.

Gwałty kozaków.
Ryga. Z okręgu w e n d e j s k i e g o  donoszą 

o strasznych gwałtach, których d o p u s z c z a  
j ą s i ę kozacy. Każdego, który im się nie po­
doba, biją do krwi.

Wojsko wana się.
Londyn. „Standard" donosi z R o s y i ,  te a- 

g r & r n e  n i e p o k o j e  w z m a g a j ą  s i ę .  — 
W wielu guberniach wojsko jest n i e z d e c y ­
d o w a n e ,  czy stanąć po stronie t-ara, czy po 
stronie rewolucyonistów.

Ntwy komendant Odessy.
Petersburg. (Pet. Ag. tei.). Generał Gr i -  

g o r i e w ,  adjntunt komenderującego wojSROwe- 
go w Ouessie, został mianowany Komendantem 
miasta Odessy.

Marynarze z „Potemkina44.
Bukareszt Komendant fortu w B r a i 1 i za­

wiadomił rząd, że przybył tam w i e l k i  p a r o ­
w i e c  p o c z t o w y  z r e w o l u c j o n i s t a m i ,  
Którzy oświadczyli,, iż chcą m a r y n a r z y  z 
„ P o t e m k i n a "  w z i ą ć  n a  p o k ł a d  i p r z e ­
w i e ś ć  do R o s y i ,  aby mogli wziąć udział 
w ruchu rewolucyjnym Rząd rumuński kazał 
p r z e s z k o d z i ć  wylądowan u rewolucyonistów.

Bez odzieży i żywności
Londyn. Korespontent „Daily Telegranhn" 

donosi, że w rosyjskiej armii ma ldżurskiej pa 
ncją wprost okropne stosunki. Żołnierze cier­
pią głód i nie mają clbpłaj odzieży. Codziennie 
całe gromady żołnierzy przychodzą do garnizo­
nów japońskich i żebrzą o odzież i żywność. 
Tak oficerowie, jak i żołnierze, są ogromnie 
rozgoryczeni.

Kongres ziemeńw.
Uchwały kongresu ziemstw w Moskwie są 

rzeczywiście umiarkowane. Oświadczył się on 
znaczną w ielkością głosów przeciwko zwołaniu 
konstytuanty, a żąda jedvn;e powszechnego, ró­
wnego prawa wyborczego dc „Dumy" i przy­
spieszenia jej zwołania. Myśl popierania Wit 
tego znajduje coraz więcej zwolenników. — 
W sprawie autonomii Królestwa i do dziś je­
szcze nie powzięto żadnej uchwały.

(Telegramy „N. Reformy44 z 24 ilutopada.) 

Rozdwojenie.
Berlin „Berliner Tageblatt" donosi, że na 

kongresie ziemstw w Moskwie nastąpił roz­
dział między tymi. którzy domagają się wyra­
żenia ntności dla Wittego. a tymi, którzy naj 
pierw żądają rękojmi ze strony Wittego, że 
manifest z 30 października będzie przeprowa­
dzony. Wskutek tego uch la ła  ostatecznej rezo­
lucji spóźni się o kilka ani.

Przeciwno Konstytuancie.
Moskwa. (Petersourska Agencja telegrafi­

czna). Kongres ziemstw i miast odrzucił wnio­
sek o zwołanie konstytuującego zgromadzenia, 
i oświadczył się za konstytucyjnoori funkcjami 
p i e r w s z e g o  z g r o m a d z e n i a  z a s t ę p ­
c ó w  l u d u .  D r u g ą  c z ę ś ć  r e z o l u c j i  przy­
jęto.

Powszechne prawo głosowania,
Moskwa. (Pet Ag. teł.). Kongres ziemstw i 

miast postanowił zażądać podporządkowania 
wszystkich ministerstw, z wyjątkiem minister­
stwa dworu carskiego, radzie ministeryalnej. 
Większością dwóch trzecich głosów oświadczył 
się kongres za powszechnym, bezpośrednlem 
prawem glosowania i większością 20 głosów 
za przyjęciem art, I rezolucji.

Kwestya autonomii.
Moskwa. Na wczorajszem wieczornem posie­

dzeniu kongresu ziemstw i miast sformułowano 
nareszcie rezolucye. Żądają one najrychlejszego 
zwołania Dumy iia podstawie równego, bezpo­
średniego prawa głosowania, dalej, ażeby Pu- 
raa już na pierwszych poJeazeuiach przystąpiła 
do reform w dziedzinie agrarnej I robotni­
czej.

Kwestyą autonomii Królestwa Polskiego zaj­
mował się kongres na k;lku posiedzeniach. — 
P:zy tej sposobności t\kże reprezentanci KuU 
kazu i Litwy ż a d a l i  d l a  t y c h  k r a j ó w  
a u t o n o m i i .  Ostateczna ucawaia w tych spra­
wach ma zapaść d z i ś  l u b  j u t r o .

Konstantynopol. Poria w swej enuncjacji 
oświadczyła w końcu, że jeżeli ambasadorowie 
obstawać będą przy swoich zamiarach i wy 
wrzeć zechcą silniejszy nacisk, to Porta zrzuca 
z siebie odpowiedzialność za wszelkie następ­
stwa tego postępowania, oraz z8 skutki nieza­
dowolenia tureckiej opinii publicznej.

Grozi f&natyzmem kudnosci.
Paryż. Do „LiDerte" donoszą z Konstantyno­

pola, że sułtan w bardro stanowczy sposób 
s p r z e c i w i a  s i ę  żądaniom mocaistw. Miał 
on oświadczyć ambasadorom, żb wobec taniego 
wystąpienia mocaistw przeciwko Tureyi, rząd 
turecki nie może brać na siebie odpowiedzial­
ności za obudzenie się fanatyzmu wśród ludno­
ści tureckiej i za bezpieczeństwo obeycn pod­
danych w Tureyi Ambasadorowie dali nn to 
do zrozumienia, że w takim razie i on; mają 
zupełnie wolną rękę.

Dalsze trudnusci.
Paryż. Do „Matina" telegrafują; Aby zapo- 

biedz obsadzeniu urzędów cłowych na wyspie 
M y t i 1 e n i e przez flotę mocarstw, sułtan sprze­
dał cła z tej wyspy i podatek, pobierany tam 
od oliwek, bankowi ottomanskiemu za 57 000 
funtów tureckich. — Cła te są więc nu pe­
wien przeciąg cz»3u własnością r z e c z o n e g o  
b a n k u .

Turoya a mocarstwa.
Ostatnie depesze w sprawie zatargu mocarstw 

z Turcyą dowodzą, że sułtan rzeczy wiście nie 
zamierza ustąpić. : że zatarg przybiera chara­
kter coraz groźniejszy Dziś donoszą:

Odpowiedź Porty.
Konstantynopol W nocie, wydanej wczoraj, 

zaznacza Porta, że przypomnieć musi tym mo­
carstwom, które podpisały trak tat berliński iż 
spełniła prawie wszystkie sw« zobowiązanie, a 
mne państwa aJboKnic, albo bardzo mało uczy­
niły. Mimo, żemocaistwa uznały, iż istnieje na­
turalna zapora wykonalności traktatu w Mace 
donii, Porta dla zadokumentowania swych do­
brych zamiarów zgodziła się na zamianowanie 
generalnego inspektora, agentów cywilnych, re- 
organizacyi żundarineryi z obcymi oficerami, je­
dnak w tej form1 o, że niezawisłość kraju nie 
będzie naruszoną. Nastęnnie wskazuje Porta w 
swej nocie, że przyczyny ostatnich wydarzeń 
szukać należy w rozterkach, panujących wśród 
Indu i agitacyi zewnętrznej. Porta spodziewa 
się, ze amoasadorowie uznają, iż ich żądania 
w sprawach skarbowycn nie mogą być urze 
czywistnione, gdy mandaty agentów cywimych 
i obcych oficerów już się kończą. Aby jednak 
udowodnić przyjazne swe uczucia dla mocarstw, 
przedłużyłaby Porta mandaty agentów cywil­
nych na dwa lata, pod waiunkiom. że to się 
stanie po raz ostami.

Macećcńskitf komitety rewolucyjne.
Sotia. Pewolncyjne k o m i t e t y  s t r o n n i ­

k ó w  Conczrwa i jego pizeciwników, wobec de- 
monstracyi flotowej, zjednoczyły się i zlały w 
j e d n ę  o r g u m z a c y ę .  Conczew usuwa się 
z komitetu i prawdopodobnie zostanie r e a k t y ­
w o w a n y  w a r m i i  b u ł g a r s k i e j .

Zamach na hr. Ito.
Tokio. Z Seulu donoszą; Gdy hr. Ito wraca! 

onegdaj z polowania koleją do Senln pewien 
Koreańczyk rzucił do okna wagonu w którym 
Ito sieaział, o g r o m n y  k a m . e ń  Pocisk nie 
trafił hrabiego, rozpryskujące się szkło szyby 
zraniło go atoli lekto Da twarzy. Spitw tę za­
macha i czferecn jego wspólników a r e s z t o ­
wano.

Gdyow»#4 itaiuy redaktor . wydawca

w * * * .

jlrs jk a ih ł w t-yw matni* n ie f i

' t M M i a r a  i k n p l i d K  ’

w i a d o m o ś c i  j p ł ,  R e f r r n i y ;

z dnia 24 listopada

Strejk masowy.
Wiedeń. Jedna z lokalnych korespondencyj 

donosi, że władze szKolne w Wiedniu postano­
wiły 28 b. m. w dz.eń socjalistycznego strejku 
masowego u w o l n i ć  m ł o d z i e ż  od n a u k i

Waika rządu z kumhatami.
Budapeszt. W zastępstwie chorego starszego 

żupana komitatu p e s z t e ń s k i e g o  zamiano­
wany tymczasowo do spełmama urtędu starszy 
żupan, hr. L a s s b e r g ,  zjawił się dziś celem 
objęcia urzędu w towarzystwie oficera żandar- 
meryi Sekretarz oświadczył, że w obecności 
oficera żandarmeryi nie będzie z Lassbergien. 
pertraktował i zażądał, aby oficer opnścił dcm Las­
sberg sprzeciwił się temu, a wobec tego sekre­
tarz oświadczył, że  n i e  o t w o r z y  b i u r a  
Lassberg posłał po ślusarzy, podczas gdy sê  
krrtarz udał się na zgiomadzenie komisyi do­
bra publicznego. Przed biurem starszego żupa- 
na stali hajducy Komitatowi z doDytymi pała 
szami podczas gdy na korytarzu ustaw'li się 
żandarmi Naokoło gmachu stały oddziały poli 
cyi poa komendą kilku oficerow Kiedy Las­
sberg wszedł do biura urzędu starszego żupa- 
na, zebrany na korytarzu tłum wtargnął za nim, 
wznosząc obelżywe okrzyki i p l w a j ą c n a  
n i e g o .  Gdy tłum przybierał coraz groźniejszą 
podstawę, starszy żupan k a z a ł  p r z y w o ł a ć  
p n l i c y ę ,  która przybyła pod komendą dyrek­
tora R u d n a y a  Dyrektor policyi wydał jej 
rozkaz wejścia do środaa gmachu. Na to tłum 
o b r z u c i ł  j ą  k a m i e n i a m i ,  j a j a m i  i t. p 
Wobec tego dyrektor policyi kazał obecnym 
tam 30 z a n a a r m o m  oprozuić gmach. Do 
członków municypium, którzy słali w oknach, 
zawołał dyrektor policyi, że są tchórzami, nie­
chaj zejdą na dół. Pobcya i żandarmerya po­
częła wdzierać się do gmachu i opróżniać kory­
tarze. Następnie oddział policyi wkroczył dc sa­
li, w której odbywało sie zgromadzenie komi­
syi dobra publicznego. Kouiendern ący oficer 
wezwał członków komisyi do opuszczenia bez 
oporu sali. Członkowie komisyi zaprotestowali 
przeciw temu, a pos. P o c s k a y  u d e r z y ł  j e ­
d n e g o  z z o ł n  e r ? y  p o l i c y j n y c h ,  za co 
został n a t y c h m i a s t  a r e s z t o w a n y  i wy- 
prowadzuiiy z gmachu. Przewodniczący komisyi 
bar. Pronay zaprotestował przeciwko jego are­
sztowani n.

Po ponownym proteście członków k o m i s y i  
z o s t a l i  c i  p o j e d y n c z o  p r z e z  p o l i c y ę  
w y p r o w a d z e n i  Śpiewając pieśń K o s s u ­
t h a ,  udali się członkowie komisyi do hotelu 
Pannonia, celem odbycia konferencyi Tymcza­
sem gmach komłtatowy otoczyła polic.ya kouna. 
Ponieważ przywołani ś l u s a r z e  o d m ó w i l i  
o t w a r c i a  d r z w i  urzędu żupańskiego, hr. 
Lassberg wezwał wojskowego puszkacza, który 
drzwi otworzył. Lsissberg wszedł do lokalu i 
następnie konlerował z p r o k u r a t o r e m .

Węgierscy studenci do czeskich.
P**apa. Studenci węgierscy zwrócili sie do 

studentów czeskich (w tej sprawie z macali się 
również do studentów polskich-! z wezwaniem, 
aby d z i a ł a l i  w k i e r u n k u  z a o n y c i a  
n i e z a w i s ł o ś c i  d l a  W ę g i e r ,  P o l s k i  i 
C z e c h .  Związek studentów czesko-słowiańskicb 
u c h w a l i ł  n i e  i d e n t y f i k o w a ć  s i ę  z ak-  
c y ą  w ę g i e r s k i c h  g f n d e n t ó w ,  albowiem 
nie zaprotestował' oni przeciw szowinistycznemu 
postępowaniu koalicyi względem nie węgierskich 
narodowości, a sami wobec s ł o w i a ń s k i c h  
kolegów w Budapeszcie wrę z n i e p r z y j a z n e  
z a j ę l i  s t a n o w i s k o ,  wreszcie okazali się 
p r z e c i w n i k a m i  p o w s z e c h n e g o  p r a w a  
g ł o s o w a n i a .

Proces Zig&nyego.
Budapeszt Dzisiaj przed południem rozpoczął 

się procea przeciw Arpadowi Z i g a n y e m u ,  
znajdującemu się w więzieniu śledczem oraz 
drowi Józefowi Deuescowi i Aleksandrowi Bm- 
nethowi o wzywanie do z d r a d y  s t a n u  dru­
kiem. obrazę majestatu i przekroczenie praso 
we. Do rozprawy powołano 35 ś w i a d k ó w ,  
wśród nich br. Dezyderego B a n f f y e g o .

Traktat handlowy z Serbią.
Belgrad Serbska komisja dla sprawy tra  

ktatów handlowych z Auscro-Węgrami wyjeżdża 
do Wiednia, gdzie 29 b. m. rozpoczną się ro­
kowania. Serbski poseł Wuicz wyjechał do Wie­
dnia po dłuższem posłuchaniu u króla

Przesilenie w Anglii.
Paryż. Londyński korespondent „Matina" do­

nosi, że Balfour wkrótce wręczy królowi dymi­
s ję  całego gabinetu, ponieważ me może liczyć 
na poparcie Chamberlaina. Campbell Bannerman 
otrzyma prawdopodobnie misję utworzenia no- 

jwego gabinetu.

od 65 Ot. do złr lf .3 6 . 
• z ł  m etr — ostatoie no 

wości — Przesyłka du 
domu opłacona I już 
oclona. Oufity ?ybói 

276 5 5 próbek natychm iast.

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

Jeflwal) na \M

Kapujcie!

p r & w d z i w e  AZSSks 
j e d y n i e  /fcnETEPBVPr£\

: m a r k a  
T r ó j k ą t n a

Wszech nauk lekarskich
Dr M ie c z y s ła w  N a r to w s k i

specyailsta chorob nerwowych 
i * 1 1 o  a  ń w  A n n y .  L  Z

ordynuje od godziny 3—4 po południu.

D r  T ^ d e iis ^  Z a p a la
otworzył 3859 5 5

kancelaryę adwokacką
w Gorlic'eh ,

S z k o ł a  t a f i c ó w
EL W i t k a y  i  S y n a

Rynek gł., 24, vis-a-vis odwachu.
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu.

t i n ł n  t A / n n H l  w Wiedniu jest najwięcej odvrie 
I l u  lw i  W d l l l i l  dżiny przei PolŁków.

szcawa aikaficziu*

SC*irsa teśąyraftGZf!®,
«!$&»£< a t  listopad.
Akoyt »n. , żitk!ł(tóu ers ijżew ego  <S6V 60.

Łfccye w ęgierskie"'' ZskiMT. kreiyśowoge 77« — a t . p  
AnglobłEjns 816- -  A tcy t U rJentorfcu 56H 5C Akoje 
Landóiboako 440 5 ''. Akoy' Be^kToreine 561 60. okoj*  
fr&nionłUt 108* — Akej. tifcbeyjikfogo Bo'aVs (upołu 
csnogo o60’ —. Afc.ye ko!pi iwyob Ł6VtC Akoyr.
koSoi południowy 1.2Ó25 k o tó  Kiieeihsl »47 —
, ioy*  kolei oóaLoenej 6630 ( ' 6 7 f) Akoyt kolei oserniowie 
'fciej 80 —, Akófu Aip(ii) 630 60 Akoye Els&» Stwwryi 
’ 3'r- . ikoye Frauncgo Towprzystw* i^iatoagj 2620 — 
Akcy* /* b i /k i  brom ' S3 — Akcye 1 urookie lytoniijsłp. 
:66-—. Akrye fSUlioyjiklegc S^rpeoMcyo Towcjsystw* 
asitow ego 7«4 Oł llgecye ^^»or*kie indamaisuŁysa$ 
-if, 60 Ł a n u  k s jo w s  100 — koronow* »us»
b9t»ę. Rent* koronowa w ęginnka S6 45 56 !. L isjj
Towarzystw* Kredytowego uiemside! r  Wf—. I  l r t j  
Booka hipot-sosnegr —. 4-,,° , IJ isy  t
cznogo ‘ 0!'35  6*/, L itiy  Banka h ipo tec in tfo  U 2'30
44/, L ifty Bi wko krajowego 96 25. 4 ' ,*/» L iłtj B onie 
krijow egc 100-95 5c/k kom esjon* i'bli,r*oyo Banku k n  
jawrgo . **/, gplloyjakit oaiigaoye Ltopinooymr 
99-7C 4V, go ii'y i*k“ potTuakr kn jow *  i 1300 r. V» 40 
V ,  Poiynzk* a io t t*  Lwowa 9f-40. Lojy ta re  tle  146 25 
M «<i 117-61 Rcble *53*0 

Cukier stały  19 05—19 16 (1 »-C.5— r 9 15). Spirytus u- 
stalouy 83 cRr—34* - .  Nafta, niezmieniona

Usposobienie: Ho słabym przebiega zamknięcie n. le­
pszy Berlin uBtalone

Cennik Izb^ handlowej i przenyeiowej 
w Krakowie 

r  24 liłtopada (godi . 1 w ; ołi d i t ,
U Waluty. uła « żądają

RnDle papierc we .    263 50 25« 5C
Marki niem ietkie   117 60 117 60
Franki papierowe 95 29 05 60
D w udueitjfranjtów ki w złocie . . .  19 10 19 20

II. Ukty zsatuwne.
66/8 Listy zasiewnc prem. Bank. hlpot. 141 — l i 3 — 
4Vt'/« Listy zastaw ne B anka hipot.fj. . 130 95 101 25 
4“/0 ,  „ • • • 74 99 60
4*/,% L u ty  zastaw ne Banan krajowego 100 60 101 26 
4V. „ . „ 99 -  100 -
4*/, Listy zu gal Tow. kred, zien.. iiook 09 — — —
4*/. „ . „ „ il- ie tn  00 — -------
*>»/, „ „ „ „ 56-lcta. 08 66 19 50

III. Obiiguoye I pehczkl.
4l>/0 Jalioy jsk ie  obligujye pr >pina y jn . . . Sh f '  lOo .5  
4°/, Pożyczka krajowa z r. 1803 . . . wri 6 0* 60
4**/t P o ij czka m iasta Lwowa . . . . .  97 50 06 50
4 '/ ,“/■ „ m iazta Lwcwa . . . . .  100 — 101 —
4*/, Onligarye komunalne B anan kraj . — — — —
5 V / .  „ . „ ,  . W p B S  10 1 2 5
4*/i „ K olejow . 98 28 00 s!6

IV. L u t y .
Lo»v miasta Krakowa . . . . . . . .  02 — 98 —

V. Akuyo.
Akcye Bankn hipotecznego we Lwowie 658 — 502 —

.  ,  Ołai. dla h. I p. w T r a k  — —
„ „ Lwów-CzernL/Woe-Jasar . 678 — 68ł —

VI. Publiozne zupiay długi
4 7 ,,%  wspó'na ren t*  p a p .   09 60 100 —

„ „ srebrna . . . .  99 50 100 —
4°/» renta koronowa ucstryacka . . .  80 1> O —
f»/r „ „ węgierska . . . f‘5 -  96 60
4#/« ren ta  aastryacka w u u d e  . • . . 117 7ó r lc  20
4*/« a węgiersku w zł, ci . . . .  113 60 114 —

v  iamerykańskie t l i z i g l a w  Z d a n o w i c z  — —



Nr 270. r* i: vv * & & F O l i  U a. Sobota 2 o Listopada 1905,

B e z  k o n k u p e n c y i W yśmienite cukry  deserowe rm szaw sk ie  z czekolady szwajcarskiej L i n d t a  i/ t  kg  złr 1’20

cukiernia W. Klimczak i T. Hauser, Kraków, Szewska 23.
poleca

3791 ia i&

Podziękowanie,
Wszystkim Życzliwym 1 Znajomym, 

którzy raczyli aeieituDzyć w oddania 
aitatnlej posługi synowi naszemu i  p, 
Jerzeru , acznicwi wyższej Szkoły han­
dlowej, składamy niniejszem najsorde- 
eim ejize pod-Dąsowanw słowami „Bóg 
zapłać'“

412S B a n a n  ł o  w i* .

Do wynajęcia
o d  1  l u t e g o  1 9 0 0

Trzecie piętro
w domu przy ui. iw . Anny I. 3.
Wiadomość w tymże doma na cra- 

giem potrze. 4139 l o

P a n n a z doorego doma, "zoo na 
w krawiaczyime, peuu- 

kuje miejsca w dorr.u prywatnym. — 
Zgłoszenia pod 4l27 przyj maje Adka- 
nistraeya „N. Retormy*. 4117 i 8

Jl
poezntnje młodazt-go m a g i s t r a  

f a p m a n y i .  4iai i 8

Rymarz i siodlarz, poszukuje miej­
sca we fabryce Inb we dworze. Jędrzej 
Chorobik w Mogilanach. 4135 i s

P A L ^ i ^ N i f l  K A V V ¥

paliwa ngssiaw c 
i hwnownis 

wfimmm  gatnaił

Rawy palone!
najnettaayu 

1 aa jisp u y ra  spt- 
ssbam  jus poniosą

pa ssi a s k 
oi}atte*- A .

M . J H W O U r i l C K l
i**>- >94 O

mieszany
do

Skoro dziś mięso podrożało,
dobrnę jest wiedzieć, że każda zupa przyrządzona na samej wodzie z tłuszczem i jaklemikolwiek dodatkami (ciastem lub t. p.) staje się w jednej 
cli wili zadz wiająco dobrą i silną w smaku za dodaniem odrobiny p r z y p r a w y  U a g i ’e g o .  asoo

Portrety z natury i totoyrafli
kredka i w kolorycie ertystyoznle wykenezoae, 
po nadzwyczaj niskich eeuash- Adres w gl 
Agsncyi Dziennik >w 1 Ogłoszeń, Kran ‘w, PU*

M arraoki 9. 31SS 1 8

mleczarnia „Zdrow ie"
■I. iw . T anaa ia  (7, r i |  Flaryajakla], 

oa strony kościoła iw. Jen a  — poleca 
'•sk .s  p itr t /k l , armz im a egnai«’, z ••wlała 
z konfitnrą l a t  bas persyz IS et. anauj kwa­
śna ■ siam nlacskam l lab x k  są  u u r . ,  , i . . u
na w ieka, ryż ae śm ietaną tnb ■ konfiturą. 

m u*  d la  gośet. — Cany b a rk a*  n i akia.
4038 5 U

r-T riOTRoW lCz
Fabrysa konikow, F:orjanska 8,

koniki na biegunach, na kółkach i na 
łaszach. 4082 3 o

Mowsfcie Tow.
w Krakowie, ul. Grodzka 52,

udziela pużyczek na 3 i 6 l/ 8°/o 
przyjm uje

3718 9 10

w kładsi na oszczędność 
na 4=7*% .

D y r e k c y t i .

P r ó b k i  m o i n a  o t r z y m a ć  z a  d a r m o  w  p r z e d n i o j s z y o h
h a n d l a o h .  3344 90 ss

ĉyy>ooooe* XOOO< >OOOOCOOOOOOOC<

3381 11 21

jest

Maczka żużlowa Thomasa
#

u aam ą  najlepszym i najtańszym  D*wo.am fozforor /w . 1 lży i je j j t-z c r t można 
_ teras n a  o z im in y  juku nawóz sogłńwny, t  również d l a  s i e w u  e rio n en - 

nefcO może bv t rozsianą obecnie n> zorow, s .ib y  
Poneaająo* b ro a z w k i i  ee ..n  k i w ysyła g ra t is  l  irau k o  

Generalny reprezentant
F a b r y k i  fo s  f a t ó w  T h o m a s a

Józef K a rra c h , Lw ów , Jagiellońska 22 .
! ! Bacznoóć na znak „gwiazda411!

' xxxłooo<xxN y ̂ ło o o w K  x x x y * * x x v x x x x x x > o o o r /'

w  W i e l i c z c e  z a  r a s  
s p n e d i L U .

I n f o r m a c j i  u d z i e l i  K s  

P r o b o s z c z  w  K r e m p a c h ,  

W ę g r y . 4133 1 8

F I L I A
c. k. uprz. gaac. akcyjnego

Z n a k o m i t a

Jlc rta la  z  w ieżę
do nabicia 

w 139 miastach 
i miasteczkach 

>r krają.
Z miejscowości 
g uzie  je j niem a, 

z g ła sz a ć  ei«} 
wprost do firmy

SZA R SK I 
i SYN

w KRAKOWIE. 
Rok z nożeria i bo 3 38&0 10 o

O Q Q Q Q Q Q Q ® Q ® Q s ję & & ttO & ® Q Q ® & ® ® Q O

Już nadeszły najnowsze mod. 1906

M aszyny do pisania „ iW !w “
opatrzone nadzwyczaj nenii ulepszeniami, które robią system ten J mjf- 
i z y b d e ]  p i s z ą e y i i  n s j t r w s l u y m  i  it«JIep«*ym a ze w szyłtt.ch. 
3 U I I E O O R A F Y  (najlepsze sparaty do powielania pismj. 1 legistra- 

toiy i inne przybory biurowe. 89'

J . F . FISC H E R , L im a A  B.
8973 4 5

Największy wybór
J .  F .  F I S C H E R ,  L in ia  A -B .

L. cs. B 1194 6. 408a 3 3
13

w Krakowie
kupuje i sprzedaje pod najkorzyst- 
n if >zemi w a r u n k a m i  w s z e l k i e  

p a p i e r y  w a r to ó o lo w e y
w y d a je

Oprocentoiano Asrgnaty kasowe
przyjmuje

w k ł a d k i  n a  A s l^ s  AOzki rach.
bieżąc., 3 n  i i  U

przyjmuje d o p o z y t a  w a r to ś o io -
w e  do przechowania, udziela za» 
l i o z k i  na papiery wartościowe i 
uskutecznia zlecenia na z & k u p n o  
lub s p r z e d a ż  efektów na giełdach 

krajowych i zagranicznych.

Akcyjna Towarzystwo
U b s z p le o z s ń

poszukuje zdolnego urzęduik* dis akwi­
zycji i organisaeyi. W arunki: aUła 
płaca, dyety do podróży i prowizja 
a po krótkim czasie stab.lizacya 

Reflektuje się tylko na osobę inteli­
gentną i nieposzlakowaną, która tomu 
zawodow' stale oddać się zamisrzs.

Dokładne oferty z określeniem wieku 
i całego życioryaa, wraz z odpisami 
świadectw, pod napisem „ A A o y jn o  
T o w a r * y s tw o “ poste rest L w fiu  

4081 2 2

p s p i e r ó w  l i s to w y c h ,  
p u l a r e s ó w ,  t e c z e k  1 t .  p . ,  
z K ifo u  n u  l a m p y .

COGOCOOOGOGOOOOO

P ro s z ę  ż ą d a ć
gTatU 1 raak .

■lego bogato liułtrow  tn^go cen_i 
ka s pr-eiŁ. 800 odbitkasa' segar 
ków, wyrobów irebraych  i słotrub

P A 4 N S  E O S R A O
rtarwaza fabryka zegarków

(CzMay).
SrHx Nr 872

1368 60 *0
Praw dsiwy nlkiowy kotw rem ont, w i ł . s  łab 
onasklem słi. 2-96, 3 segark t ł r  6 60. Nlams 
rysaka! noswolona wym. lab rw rot ylonlędsy.

Eflytt licytacyjny.
Na żądanie adw. Dra Broders w Ży­

wcu, j. ko zarządcy miuy konkursowej 
firmy Joachim PU cei, oraz zgodnie 
z uchwałą wierzycieli z dnia 7 paździer­
nika 1903 S. ł  c. c. dobędzie się d u lw  
221 g r u d a lA  i ł C 5  o godzinie 91/, 
przed południem w > plzie m iej wymie­
cionym w oiurzi Nr 5 w gmacnu Ma­
gistratu licytacya:
a) całej realności Iwh. 1 ks. gr. gm. 

kat. Łodygowice objętej, stanowią­
cej „młyn parowv“, oraz

b) _ałej realności lwn. 649 k* gi\ gm. 
Łodygowice objętej, masy konkur­
sowej firmy handlowej Joachima i 
Zygfryda Pilcarów własnych, wiaz 
z przynależytościaui składającemi 
się z maszyn i urządzenia młyna, 
oraz grantów.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieyiacyę są ocenione: a'! uj, 8J.864 
koron, b; na 839 koron 6u hal.

Najniższa cena wynos ad a) 55.843 
koron, ad b) 560 koron, poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skntkn.

W arnuki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokument*, (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrseć pudczaa 
godzin urzędowych w Sądtie tut, w biu­
rze Nr 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, 
należy zgłosić do sądu najpóźniej przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodiaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
już *e skutkiem podnoszone. — Te oso­
by, dla których jakie praw i lub cięża­
ry na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, D ądl w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wyda­
rzeniach tego postępowania jedyn:e 
przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręga sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
bądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie Sądu zamif Bzkałego.

Przedłożone warunki licytacyjne ja ­
ko zgodne z nstawą zatwierdza się,

C. k S ąd  p o w ia to w y  0. VI, 
Żywiec, dnia 19 listopada 1h05.

J fo w a  h .

Bsądowo uprawniona#
r od firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
p i  by  n i .  iw .  W e e u rn d y  p o d  N r .  4 ,  M ł  6 o

wyr-ibta pod kontrolą kom isji Prsemyslowej Tow. Lek. K rak  polecone prses tos Tow.

wody m inera lne  aztuozne
odpow iadając składem ohemlcsnym wedom- B II.IIŚ 8S IE J, GLH8HUHP .HR3K1PJ 

SELTłSKSKTŁT, V1CHY, MAKY1NBADZKIEJ, HOkLbURG, K laSIN G IN , tndsież

s p o o y a l n o  l o o z n l o a e
jat.- litową, b-jmową, jodową ie lasistą . kwaśną, arai * .o d j  l w s i U t e  a o r m s l a e  

» piseplsn P r o t• J u u -o r tk ie o o .
Sprzedaż oząitkewa w aptekaon I drogneryaoh. — Cenalkl aa żądani* fraaw

2 kurouy pół kilu enkrów
poleca

A D A M  P I A S E C K I
D ługa 10, F lory  ą tiak a  2, Hotsl D rezdeńsk i, 

K raków . 3851 5 o

W
Zgłoszenia pisemne A. IV . 1 0 1  poste 
restante k r a k o s  za okazaniem kwitn 

inseratowego. 4098 3 8

E IST B A IT  ORZECHOWY
ii? farbow ania

L

w ynalaeka j a l l s a n  J ó z e fo w i i k ,
perfnsnera.

Je s t to najlepsza roAllnna farba, którą 
■toina w prseclągn 10 m inut nfarkowaó 
posiwiałe w łosj na k o b r O' t i r n y ,  b r a -  

u w t u j , * ia r j -  i b lo n d .
W (rakowi* n Re .ma 1 Spotka, R ysek  

gł. linia A-B, J. H anaka i Spół.. dro- 
g a e rja , Szewska, Fr. Sopotha, drogni- 
rya, Sienna i  R. W iikidy, pi. MaryacLi^ 

Cena flakonn 9  korom y, flakoniki 
próbne k o r .  1 '20 . 3477 6 8

Praesyłka 1 główny skład: 
w Waruawie, ul. Nowa Sinatereka, L. 2.

7 i m r i n i U V !  d f «prr»ds',l« Ż2Ó0 ctn. do- 
a L I C l i l l l i u .A l  borowej j»k(4cl i plenności 
r.a ln  kg. skrebi po 18 kalersy aa  miejion 
i l» rz  do odebrania, mtauaDwIcie: Bław atki 
rkrubi 20*/,,, K arm asjny  skrobi 19, Woltmfcn 
tk .ob i ) 0 'L ,  I 'n n a  «k wł-1 2 5/^ .  L endw inh  
*>*/n, przeciętnie s 1 morga seb- ano po 18"otn. 
B tske (pocet« i e* cyi 'e le g ra fc a n . w m iejsca, 
Do staoyl k,•lejowej ^ a rsa jn  4 kilometry).

4044 9 dten-Btam Llwkokl.

Trociny drzewne
w ilościach dowolnych są bsrdzo tanio 

<Ś4> i i a b r d a  w fabryce

ffiiraimgo If UfftgSHtecS
3895 8 10

^ 6 1  W & l A r  w Iredaia . w ieka, inteligen- 
H w W f i l v l  tny. priysw oitej powlert-ho- 
wnośei, poseslająoy na  stałem ttaaow isko, 
s b rak i laajem oioi w ,ej drodze pragnie aię 
ożenió ?■ panną Ub młodą wdową, nspos bia- 
n la luą id reą  . i sp«kojaeg„ Posag w ynag-ny . 
R iecs tra k ta ja  iią  po w alni# i na  seryo. Zgło- 
i » e i . .  s dołączeniem fotografii poi „Łąbznuió11 
poste restan te  Krakbw. i‘)8a 2 8

Prawdziwy „ R o s s k o p f  P a t e u t “  3 * 5 0  k lr .
Firm a „R sw kopf Frer“ we Szwujcaryl pol-ciła mf, 
uyiu jej nrawdsiwc „Reaikopf Petent11 segarki 
kotwicowe rem., które dotąd koistowały więcej 
niż dwa razy tyle, sprsedawał po ceni* 3*50 złr. 
Sprzedaż ta  potrwa tylko krótki czas dopóki za- 
par będzie starczył i ma służyć do tego, by Sza­
nownym Odbiorcom wykazać różnicę między pra­
wdziwym zegarkiem „Resskepf Patent" a tak 
zwanym „System R ł.  ibopf“ , zegarek prawdziwy 
„R e* .lopr Patent1, ma 36gcdsinne ssUem  po^ry- 

.  kotwicowe wpatrzę s m binam i i pełni służbę 
25 do 30 la t, pod :sa i gdy zegarek „System Rotk- 

kopf“ już pr kilku latach jes t bezużyteczny 
Każdy zegarek prawaziwy „Roeskopf Patent" ma 
na tylnej kopercie plombę jakoteż poręczenie na 

5 la t z firm ą

„teKouf Frer1 f  Chansp
de Fonds (Szwajcarya).

Gdyby się zegarek nie nadawał, obuwiąauje się 
całą kwotę zwrócić w 30 dniach opłatnie. 

Wysyła za zaliczką główne zastępstwo na Austro- 
Węgry;

łih a s  B ó liii^  1, jk o g a rm i t z ,  W ie d e ń  X V ,
M & r g a r* e th e n 8 t r A S B 6  N o  3 8 .

Za 10 koron
wysyłam za zaliczką 5 kg baryłkę ko­
niaku, ruma, śliwowicy, trobera, Malagi, 
Lacrlmao, wina oyprjjsklego, rormoutk, 
M alary sherry, muskatoilo lnb maraall, 
bardzo dobryob, prawdziwych win de 
zerowyoh, opłatnie do w izyttkioh mlej- 

icowusoi 3737 10 12
R .  U A I T I ,  C A P O D 1 8 T R I A .

Jak Z A  D A R M O

ZGUBIONO
parasolkę z Ilołkową r-eską  i broszkę z dwoma 
prawdzlweml topaz.m 1 w kształcie romhoidów 
Znalazca zechce złe tyć w polioyi lub oddać przy 
uL FloryańzHej 4, I  p„ w podworen. 4110 9 2

Bona Polka z dobremi polece­
niami p os z uku j e  

posady do dzieci. Wiadomość: B .  H .  
ul. Kannelick* L. 10, II  p. 410/ 3 3

Ulict
Pokój do wynajęcia.

12, I  p ię tro .ScAchowakiego L . 
4113 2 8

P o t r z e b u ję
p r a k t y k a n t u  do htindlu ko­
rzennego i win. Jó z e f  A le k ? ? n a ro rf lo z  

w  Jo r tf tn o w le . 4118 2 s

Kandydat adwokatury
rzeczy  w .śc ie  u zd o ln io n y  i ru ty n o w a n y , 
z d łu ż szą  w sz e c h s tro n n ą  p r a k ty k ą  pro- 
w in jy o n a ln ą  p o sz u k u je  z a ra z  posady . 
A arto o w ać : O sk a r W il8 ś , lw ó w , p a saż  

H erm an ó w  4119 s  8

Abituryent $ffiokS *S T .
lekcyi lnb zsjęcia biurowego. Zgłosze­
nia pod 4 0 8 4  przyjmuje Administra­
cja, „Nowej Reformy". 4084 t  o

Do sprzedania
garn itu r mebli mahoniowych z bromzaasi erza 
oiarke maaeaiew* C l i s z  w t r b a r e k a  Z r  r •  

I  p., a a  p raw i. S95W 2 I

i / O  P A L O N E
u . r i t l  św i.a*

S u iO i Vz fn n ta  . . . . . .
G o iB o d a rtk A  V* f a u t*  . 
C«y iOO b ar. d o b ra  1/ł  fu n ta  
Cejlon w y k w in tn a  V* f u n ta

86 hal.
<4 .

60 „
w B»zaize Spoifw czym

ES. N o d z e ń s k i e g o
F l o r y a ń a k ą  4 0 .  4050 3 3

zegarek nlkl. s napizen. zyztom Rockoyf Pa­
tent z pięknym łaboastkieH :łr. P70, zega­
rek ztalowy złr. £ —, segzrok irebnay system 
Roskopf P etoa t sh  4 —, zegarek słuolsty 
syitem Roskopf Patent słr. 3*50. Bndilk świe­
cący w nooy sir. ; 60. Zegarek złoty słr. 9-—. 
Łianoa.zki sre’nm« od złr. 1. —. Gwar»uoy* 
4-letnia. Wrazle meeeodoliaula się, wymUniam 
oes trudnośol ua Inny prkodmiot. Zamówienia 
s prowlnoyi askattoosnluji edwror-uą pooasą.

B U I H  K raków , tsl. riorywW aka 91.
Dotlwwoa Związkn c k. ueąlników  pażstw, 

4102 2 15

S475 8 0

A f t l w l ę k ś s j  p » j { r t f « b o w y

• s F s m j b o l a  H i T o l i t e g r o
Ołfirmy zkład l fabryka tm m ien prry  ml. 4w- T u n z s i s  I . 4  (tos pray Plaou Racie-

pańskim). Teteion Nr 331. — Filia ml. H w perm lfcm  I. S-
■akład arsądsa  pogrzeby dla wzzyatkloh stanów, załatw i* sam WBsysłkSa tor- 

malnosci, ncbyiając pesostałaj rotislnia wsaeLdo trn d j. iN w nio i podejmuje się p n o ­
wość rwłok do w .systslcb  krajów Europy,

Ha Liśtnlo tp laU  j  raisna miesięcznych.
Posiadając wts*ne kataknatby, odstępuje miejsca pajedyucse aa  wieczne oaasy, 

tndrież przyjmuję swtoki do trmo^aiowegc prseohowacie za miernym czynszem mle- 
•lęo sn y n ,

(T W A 6 A : Niektóra.® s p«ed*>ębioroów krakowskich ogłaszają, Iż s ta ją  własn; 
wyrób :rm nlen, co jes t niezgodne s prawdą, gdyż i *den z nloh uie ma łaoboweg- 
wyksstałoeiua, a temsamein wnraien wyrabiać ma nie wolno, a tylko ~ °
m ajsrer stolarski, prawo to mam 1 faktycznie trum ny wyrabiam. 8452 14 0

Bez staizytiela, bez aaakl, bez znajemtiel naf 
może każdy grać na mojej

T R Ą B C E  S A L k O G U J L J Ą C E J
pieśal, U ljo* l

f i c .  Na we- 
aela, na  zabawy 
oketlcznaiiPewe, 
wyaleozkl I t. d„ 
bnrdso poleoenla 
godua. Instrn 

^  m ent ten ma 10
°  klawiszy, 20 gło-
S® tćw, 2 kiapy ba-

sowę 1 kosztuje 
wraz ze azkcłą taaina*ztnle się zir. P25 3 
trąbki zir, 3‘5(l T rąbka w najlrpzzem wyk' 
nan la  1« aajlepszyoh tonaoh złr 180 WyL e t
sa  zaliczką lub po nadesłania pienlęd* *T%,„
N A -U J \  K O N B A D A  Dom „ k z ^ 1 T ' na  
atramentów muzyoznyob w  B r t i*  ■  * ■
(Czeehy) Bogato ilustrow any cennik n ra ti. 

i franko

Pokoje umeblowane S2n°.7.3Ji
ntjBGid od 1 grudn *. TTL Starowiślui 
L. 12, fron t »cbody. III p., m ienk. Nr L 

4105 9 3

Nowa kamienica w  Krakowie
pray ni. Piotra Michałowikiego L. 14 
z wolnej ręki ao  tp r z ą a a n l i .  B iu a z t  
wiadomość: ul. św. Jana L. 32. 41C8 9S

■ K l f t p l k m  z m e izk u m iem .
Z głoszeni*  pod 4 0 8 0  p rz y j-  
.N  R e fo rm y " . 408C 9 •

Parnia
biegła w itenotrrafii polskiej i niemie­
ckiej i pisaniu na maszynie, znajdzie 
umieszczenie w fabryce masayn 1 odle­

wami żeiaza 40*9 4 4

E .  B r e d t a  i  S k i  w  O t t y n i l .

R e a l n o ś ć
pięKna, Buch* z w.dokiem na ogrody, 
15 m nut od Bramy Floryanskiej, tu t 
przy kolei zaraz do sprzedania. Połowa 
ceny dług bankowy z atnort. Adrea w 
Adm. „N. Ref." pod 40 35. 4036 8 8

Masło dobre, świeże, 5 kg. o*01** 
(41/* kg. netto) za K 9‘50 

wysyła opłatnie za zaliczką H Zindol, 
Jasienica. 8981 s 8

• O T  M i o d y .  ~ m *
Miód, patoka, pazcsrlny, blaszanka ó kg. H. (. 80 
Miód de piola itołcwj, 4 litr . g ąslo rsl K ,V50 
Miod do pielą ś l ą  malaga, 4 litr . gąsturek X- 6-60 
W ysyła oałr rok za nabcską r s z y s tk o  opłatnl i 
3768 20 20 FL...ri nleńi i)*ny«św.

wszelkich ztanow i krajów 
A a  l l O  y  do przesyłania of-rrt ■ porę-
oser ie_i p o T tt w l m t * n u t .  A d reg a* u -B it*  

.a Jo z e f  H o te n sw e if  an d  Sbhue, 
71**, I., W ickerztraue I). B u d a p e a t ,  V., 

Vżoai-khres 6e. Telefon 18881. — Prospekty 
franco. 3966 4 38

gratis
3782 8 90

G iełda efektów .
W letUóiki i b e rliń sk i targ  * o » u » U v .
Wnbec teraźniejszy ch bardzo niakich kur­
sów pnwinn&by nabywanie papierów Mon- 
tan  przedstawiać wielki® szanse, tem 
b rdziej, że korzy*—Ł ,ł°n jn n k ttira  aa 
tem  pola nie słab®--- 1 wfelkie spadnię­
cie kursu należy pr*TP>aać po prosta 
giołd s y n  »  >w0“  « » « ap y t* n iś  po­
ważnych interesentów  odp^w uda się 
sttiesznie ** podsl-w ie wiarogodnyeh 

. ^ leceai na giełdę wiedeń­
ską i berln sk ą  załatw ia się najrsetel- 
n i e j -  Kopioue efekty mogą u mnie p‘>- 
*o«teć w zastawie na Umiarkowany pro­
cent aż do odebrania iuo zrealizowania 

wygranej. 409-ł 3 0 
Dom bankowy i K antor wymiany

IG N A C Y  L A B A C H  W ie d e ń ,  IX .,  
W  l r ,lnf  e r e t - a s a e  37 . (Firma istn ie­
jąca od r. 1889). Nr telefonu 18018 Nr 

rach. poczt, kaay oszczędn. 852.833.

1

2 i n i ź o n e c e n y i
N ajlepsza Balonowa z Rafineryi hr. Skrzyńskiego w Libuszy

z a  l i t r *  3 6  h a l e r z y  4.00 8 4
przy u l .  S Ia irk o w y fe £ e j Ł - 1 5  w handlu pod firmą

=  J B m i l i a  T a r n a  a r s i i a .  =

Z Drpkarał Literackiej vr uJ, jagiellońska 10, ^sądca drnkarni I t E . Głćwki.


